
Nr. 30. Kraków, Wtorek 7 Lutego 1888. Rocznik V II
-N ow a R eform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Paóorwie Ńiemieekiem . . . .  
W miejsca •
Do Włoek, Francyi, A nęlii. Belgii, 

SzwAin)irvi. Tnrcyi i innych kraiów

ruczn te: 
24 zł w. a. 
38 ,  ,
20 . ,

piłrot znie: 
12 zł. w a. 
'4  „ ,
10 ,  ,

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 , .
5 .

mnestęcznte: 
2 złr. — ot. 
8 , ~  ,

80 ..  j l  1

Szwajcar] i, Tnrcyi i innych krajów 32 , ,  , l i i i ,  , 8 , > II 3 ,
Pojedynozy nnmer koszttfje 10  centów, z przesyłką pocztową 13 centów.

P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­

sy łać  franco do A dministracji N owej R eform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieomeczę- 
■n ntt*e nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  uiefrankowanych  nie przyjmuje się.

Itękopiam ów  v o d sy ła n ych  B e d "k cya  nie zwraca.
A d r e s  Ę o d n k c y i  i A d m ln ls t r a c y l : F l i c a  ftw. J s n a  N r. 13.

NOWA
P r t n n n e r t t f  p r i y j n n j ą :

z a m i e j s c o w ą  s Administraeya „ Nowej Refnrmy* i ws*vstkir , rzędy ponstonr* 
m i e j s c o w ą  ? Administraeya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości F  A. Ongarm i Główna 
trafika w R ynhi — C. k. krazow sku koncesjonowane biur" łSilberstein) oliea Floryenaka 
Nr. 49 — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach , — Handel Kuklińskiego w H ali Suziea- 
nie — Handel J. Bajera przy uliey Grodzkiej. — O g ł o s s e n l H  (insrraty ' D n”imuie Admini- 
ntraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem ^petit), za pierwszy raz 10 e t .  za kaLdy 
następny raz oo 5 ueat. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnic] dziennika i od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy ra i. O g ł o s z e n i t  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, eyr: ularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 10( egzemplarzy dlz /ai_iejenowych, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych preuumeratów. — Naieżytość uprać; a  się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  ■ p r e n n m e m t e  irzyjmuja: W e L w « « 1 e  Ag. 
„Nowej Reform"" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — NT T a r n o w ie  Agencya dzien­
ników Jósefa i isza: — W  R z e s z o w ie  księgarnia J . 1 . Pellara; — W P r z e m y ś lu  B. 
Doskoski i Spółka; — W T a r n o p o la  księgarnia L. Gfieczkc; — W  W ie d n ia  pp. Haa- 
sensteir & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskn, Bacyiei i 
Wrocławia) A. Oppelik, Stubeuuastei Nr. 2 R. Mosse (takie w Berlinie Hamourgu. Monauhium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Lnzemburgska 3 rur des Granda A iguriins i lo -  

eietć Mutuelle de Publien A. L o r e t t e ,  direoteur. Hue Caumartin 61.

Kraków, 6 lutego.

„— W piątek, d. 3 b. m. — a naj­
później w poniedziałek, ks. Bisraark sta­
nie przed parlamentem niemieckim w 
Berlinie, aźebj w wielkiej mowie polity­
cznej broniąc wojskowych i kredytowych 
przedłożeń, rozjaśnić międzynarodowfi sy- 
tuacyę."

Tak zap(>wiadało od tygodnia dzienni­
karstwo europejskie, utrzym ują w r.i«- 
taalcm oczekiwaniu oaig opinię publiczną,, 
łaknąca przedewszystkiem wyjaśnienia o- 
becne] tak ciężkiej, tak groźnej, a tak 
bitrdzo ciemnej sytuacyi.

Książę Bismark w piątek przed parla­
mentem nie stanął i mowy nie wypowie­
dział - 1-  a'e wspólnie ze swoim kolegą 
austryacko-węgierskim przemówił drogą 
urzędowej publikacyi w sposób, który 
w zdumienie wprawił całą Europę.

Ogłoszenie tekstu austryacko - niemie­
ckiego traktatu przymierza z d. V pa­
ździernika 1879 — ogłoszenie go w spo­
sób prawie uroczysty, równocześnie w u- 
Urzędowych dziennikach niemieckich i au- 
8tryacko-wegierskich — ogłoszenie go w 
ohwili, gdy ^jednej strony carat od dłuż­
szego już czasu dokonywa na wielką ska­
lę skupienia wojsk u swych zachodnich 
granic, a z drugiej strony tak Niemcy 
jak i Austro-Węgry widocznie s>ę do o- 
brony gotują — jest aktem pierwszorzę­
dnej doniosłości, po którym w najkrót­
szym już czasie musi nastąpić stanowczy 
Przełom w obecnem. tak bardzo przewle­
kłem przesileniu.

Akt przymierza, obecnie po raz pierw­
szy ogłuszony, ma zarówno historyczne 
znaczenie, jako też winlką doniosłość poli­
tyczna dla chwili bieżącej.

Pod względem historycznym uderza 
przedowszystkiem data tego traktatu. ’ a y i  
°h zawarty pod koniec r. 1879, więc w 
czasie nie zbyt odległym od traktatu ber- 
dnskiege. W t e d y  niebezpieczeństwo za­
czepnego wystąpienia Rosyi było jeszcze 
bardzo dalekie, i nie zapowiadało się ża­
dnym na zewnątrz objawem. J *yty tylko 
żółciowe napady niektórych dzienników 
rosyjskich na Austryę, czasem na Niem­
cy — ale poza tern nie było ze strony 
rosyjskiej żadnych oznak wojennych. 
Pierwsze oznaki takie pojawiać się zaczę­
ły  z początkiem roku 1882 i od tego 
czasu dopier© datować można początek 
obecnego przesilenia.

A mimo to traktat obronny, w y ł ą ­
c z n i e  na odparcie r o s y j s k i e g o  nie- 
bezDieczeństwa, mający być tarczą ochron­
ny tylko i jedynie od Rosyi — zawarty

został na niespełna półtrzecia roku przed 
^ierwszem i. prawdziwie niebezpiecznemi 
objawami. Dowodzi to najlepiej, że tak 
głęboki znawca spraw i stosunków m ię­
dzynarodowych . jakun jest ks. Bisrnark 
i tak zręczny szermierz dyplomatyczny 
jak Andrassy, rozumieli to już wówczas, 
iż nie idzie tu o jakieś chwilowe niepo­
rozumienia. ale o głęboko sięgające prze­
ciwieństwo polityczne, które w swoim  
czasie będzie musiało znaleśó wyraz w 
zaczepnem działaniu ze strony Rosyi.

Publicystyka polska otrzymała w tym 
akcie niemałe moralne zadośćuczynienie. 
Znając naturę caratu i dążenia jego poli­
tyki lepiej niż którekolwiek inne dzien­
nikarstwo w Europie — nieraz dzienniki 
polskie wskazywały na to niebezpieczeń­
stwo, któremu traktat z r. 1879 ma za- 
pobiedz. Wołano wtedy, że to mrzonki, 
że Polacy odgrywają rolę podżegaczy i 
chcą rozniecić ogień, przy którymby wła­
sną pieczeń upiec mogli. Tymczasem ten 
polityk, który z pewnością Polaków o 
zdanie i radę się nie pyta, widział to 
niebezpieczeństwo już w r. J879 i już 
wówczas obronne środki przeciw niemu 
przedsięwziął.

Charakterystycznym też jest fakt — że 
cały traktat, jedynie i całkowicie ku o- 
bronie od Rosyi jest skierowany. Zdawa­
łoby się przecież, że głównym przedmio­
tem zaczepnej polityki rosyjskiej musi być 
albo Turoya albo Austrya — a nie ce­
sarstwo niemieckie, któremu znowu z dru­
giej strony główne niebezpieczeństwo za­
graża od Francyi. Natnralnem przeto zdawa­
ło się przypuszczenie, że traktat niemiecko- 
austryacki na te dwie strony zwrócony 
będzie, i że naiwiększy egoista polityczny 
powie Austryi: pomagać ci będę, gdyby 
clę'Eosy^z^zTpulaTi ' źa“to ty ini pomo­
żesz, gdy mnie zaczepi Francya. Tym­
czasem o Francyi nie ma w traktacie mo­
wy — jest przewidzianem tyłku niebez­
pieczeństwo rosyjskie. I tylko pośrednio 
mógłby się traktat do Francyi odnosić, 
t. j. na wypadek, gdyby miała ze strony 
Rosyi jakiekolwiek wojskowe poparcie. 
(Art. II. traktatu.)

Dla chwili bieżącej jednak najważniej- 
szem jest pytane, jaki p o w ó d  obecnego 
ogłoszenia traktatu, jaki c e l  tego ogło­
szenia, i jakie mogą być jego n a s t ę p ­
s t w a .

Powodem ofieyalnie podanym są różne 
błędne wersye, jakie o traktacie tym krą­
żyły. Więc naprzód w ersya, iż ma on 
nie tylko odporne ale i zaczepne zna­
czenie — w ersya , którą urzędownie

tekst traktatu usuw a, skoro we w stę­
pie powiedziano, iż monarchowie wzaje­
mnie „uroczyście sobie przyrzekają, że 
swemu, czysto odpornemu układowi, ni­
gdy nie nadadzą zaczepnej tendencyi w 
jakimkolwiek kierunku“ — i gdy nastę­
pnie w artykułach traktatu zawsze jest 
mowa tylko o obronie na wypadek za­
czepki od Rosyi. Taką drugą wersya b łę­
dną było, że się fraWai także i przeciw  
Francyi zwraca, gdy — jak powiedzieliś­
my — nastąpiłoby to + vlko wtedy, gdy­
by Francya uzyskała pomoc Rosyi. Mó­
wiono dalej, że przymierze gwarantuje 
Austryi aneksyę Bośni i Hercegowiny, a 
nawet posunięcie się dalej na bałkańskim 
półwyspie — o czerń znowu w traktacie 
nie ma now y.

Trudno jednak przypuścić, żeby ogło­
szenie takie w chwili tak groźnej nastą­
pić miało tylko dla usunięcia mylnych 
pogłosek. Cel ogłoszenia-tego jest inny—  
a zrozumiemy go, gdy uważnie odczyta­
my art. III traktatu. Powiedziano tam, że 
traktat ma być zachowany w tajemnicy—  
i może być ogłoszony tylko za porozu­
mieniem obu stron. Obaj kontrahenci —  
czytamy dalej — w myśl wyrażonych 
przez cara Aleksandra przy spotkaniu w 
Aleksandrowie zapatrywań o d d a j ą  s i ę  
n a d z i e i ,  ż e  z b r o j e n i a  r o s y j s k i e  
n i e  o k a ż ą  s i ę  d l a  n i c h  i s t o t n i e  
z a g r a ż a j ą c e m i ,  z tego też względu 
nie mają teraz powodu do zawiadomienia 
(o traktacie)— g d y b y  j e d n a k  wbrew 
oczekiwania n a d z i e j a  ta o k a z a ł a  s i ę  
z a w o d n ą ,  uważaliby obaj kontrahenci 
jako obowiązek lojalności cara Aleksandra 
p r z y n a j m n i e j  p o u f n i e  o tem zawia­
domić, że napad na jednego z nich, bę­
dą uważać jako p r a  ciry^bu skierowany.

Pólurzędowy Fremdenblatt powiada, że 
owo „przynajmniej" już nastąpiło — t j. 
że car Aleksander jest już w posiadaniu 
owego poufnego zaw iał imienia. Mocar­
stwa poszły teraz dalej — i ogłosiły te­
raz wobec całego świata, że „atak rosyj­
ski na jedno z nich będą uważać jako 
przeciw obu skierowany" — a zarazem 
stwierdziły, że o w a  n a d z i e j a  z a w i o ­
d ł a ,  i że zbrojenia rosyjskie istotnie im 
zagrażają

W świetle tego artykułu Iii-go, ogło­
szenie traktatu w obecnej chwili przed­
stawia się jako o s t a t n i a  p r e s j a  p o ­
k o j o w a ,  na  R o s y ę  w y w a r t a  — ale 
dodajmy, presya tak gwałtowna, i tak 
niezwykła, że po niej staje przed Rosyą 
już tylko alternatywa: a l b o  w o j n a ,  a l ­
bo g ł ę b o k i e  u p o k o r z e n i e .  Ale i

mocarstwa sprzymierzone uczyniły tem 
ogłoszeniem krok, po którym cofnąć się 
trudno. Gdy bowiem przez ogłoszenie tra­
ktatu urzędownie niejako stwierdzonem  
zostało, że zbrojenia rosyjskie zagrażają 
pokojowi europejskiemu i bezpieczeństwu 
granic mocarstw środkowych — to ko- 
niecznem tego następstwem będzie, iż 
gdyby Hbsya czynem nie dała rękojmi 
pokoju przez cofnięcie wysuniętych na 
zachud korpusów, mocarstwa tego ud niej 
z a ż ą d a ć  muszą. Jakie zaś bywają sku­
tki takiego żądania —  wiadomo.

Wniosek szkolny księcia 
Liechtensteina.

i .
Wniosek szkolny ks. L iechtensteina stanął o- 

becnie na pierwszym planie wewnętrznych spraw 
austryackich. Dawno |uż żadna sprawa tak żywo 
nie zajęła opinii publicznej. D óennik i poświę­
cają jej stałe rubryki. Rady gm .nne, powiatowe, 
Izby handlow o-przem ysłow e, stowarzyszenia po­
lityczne i niepolityczne, uchwalają rezolucye i pe 
tycye, domagające się odrzucenia wniosku. Woj­
skowość przez swój organ półurzędowy, M ilita r  
Ztg, zabrała głos przeć"w wnioskowi. Słowem, 
agitacya przeciw na jest bardzo czynna i ruchli­
wa. Jest. też i agitacya za wnioskiem, choć sła­
bsza i mniej krzykliw a, ale działająca środkam i 
może skuteczniejszemi

U nas w kraju o wniosau tym cicho. Dzien­
niki zajmują się nim o tyle tylke , i i  lap isu ją  
przedmiotowo głosy dzjennikarstwa innych pro- 
wincyj, tudzież szczegóły, składające się na wspo­
mnianą wyżej agiUcyę. Milczenie takie ji dnak 
nadal jest ni^możliwem. Koło polski" będzie m u­
siało, może już rychło, zająć jakieś wobec wnio­
sku tego stanowisko. Będą musieli uczynić to 
samo zasiadający w komisyi szkolnej polscy po­
słowie. Sądzimy przeto, że milczenie złą jest po­
lityką, i że opinia publiczna kraju, środkami, ja- 
kicnn obecnie rozporządza, objawić się powinna. 
Nie należy kwestyom tej - doniostości schodzić z 
drogi —  ale śmiało w  oczy zajrzeć im trzeba, 
ażeby w końcu nie rozstrzygnięto o nas — bez 
nas.

Przystępując do spełnienia tego zadania, przy­
pomnijmy naprzód treść wniosku (N. 23 Nowej 
R eform y  z dnia 28 styczniu b. r .)  i porównajmy 
projekt ten  z obowiązującemi ustawami.

Wiadomo, że według ustawy zasadniczej o re- 
prezentacy. państwa, należy do R tdy  państwa 
uchwalenie „zasad nauczania w szkołach ludo­
wych" —  wszelkie zatem szczegóły co do urzą­
dzenia szkół, należą d )  sejmów. W yrażenie „za­
sady" tłumaczył rząd centralistyczny i dawna 
niemiecka większość Bady państwa w sposób tak 
obszerny, iż ustawami, mającemi tworzyć „ramy" 
dia ustawodawstwa krajowego, oojął oinósiwo 
szczegółów, których racyonalide nie można na­
zwać „zasadami". Nie była wolną oq tego błędu 
obecna, niby-autonumiczna większość Rady pań­
stwa — gdyż nowela z dnia 2 m aja 1883 roku, 
zmieniająca ustawę szkolną państwową z dnia

l ł  maja 1869- obejmuje także zbyt wielką ilość 
szczegółów, a tylKo co do niektórych postano­
wień czyni wyjątek dia Galicyi, pozostawiając o- 
rzeczonie o nich ustawodawstwu k.ajowemu.

W niosek ks L iechtensteina f o r m t l n i e  jest 
od tych ustaw lepszym o tyle, iż owe „ram y", 
w których ustawodawstwo krajowe może się o- 
bracać, zakreśla tak, iż autonomia krajów więcej 
daleko niż dotąd, miałaby szczegółów soliio po- 
zo-tawionych. Określeniem ty<-h rani, tych „za­
sad nauczania" —  według wyrażenia km siytu- 
cyi — zajmuje się art I  wniosku z io /ju y  z 9 
paragrafów

§ 1 określa c e l  szkoły lndow.-i i z a k r e s  
n a u k i ,  odpowiada przeto paragrafom l i  8 oóo- 
wjązującej ustawy peństwuwej. D h  lepszego po­
równania zestawiamy tu obok siebie te przepisy:

obowiązująca u sta w a : wniosek Liechtensteina:

§ 1. Zadaniem szko- § 1. Szkoła ludowa
ły  je s t , wychowywać ma za zadanie, wiąz
dzieci obyczajowo-reli- z rodzicami i w zastęp-
gunie, rozwi.ać ich dzia- stwie rodziców, wycho-
łalność umysłową, wy- wywać dzieci w edług
posażyć je  wiadomością- przepisów ich relign, i
mi i zdolnościami, po- pouczać je i kształcić
trzehnenn celem dalsze- tak w tych, jak w in-
go kształcenia się dla nych niezbędnych w ży-
żvc:a, tworzyć podsti - ciu. elem entarnych wia-
wę do wykształcenia doirośc-acn.
dzielnych ludzi i człon­
ków społeczeństwa.

§ 3. W ludowej szko- Przedmiotem nauki
le pospolitej oędą udzie- w szkole ludowej są
laue następująca przed- przeto kunioczue:
mioty:

relig ia; a) re lig ia ;
czytanie i pisanie; b) czytanie;
język wykłi do wy; <*) pisanie;
rachunki w związku d) rachunki;

z nauką o formach geo- e) nauka języka w mo-
m ctrycznycn; wie i p iśm ie;

wiadomości dla u- f j  śpiew ;
czniów najdostępniejsze przyczem nauka czy-
l na^pożądańsze z histc- tania ma w ten sposób
ryj, na tu ra ln e j, fizyki, się odbywać, aby przez
geografii i h istorj i z nią nabywały dzieci,
szczególnem nwzglę- przy zastosowaniu środ-

dnieniem  Kraju rodzin- ków pomocniczych po-
nego i jego urządzenia giądow ych, to, co dla
konstytucyjnego. nich stanów, naj ważniej-

rysunek; * sze wiadomości ; h.sto-
śpiew; jakoteż ryi powszechnej i geo-
ręczne roboty kobieca grafit, z historyi natu-

dla dziewcząt; ralnej i nauki o przy-
gimnastyka, obowiąz- rodzie,

kowai dla chłopców, & 
nadobowiązkowa d 1 a 
dziewcząt;

Jost więc między wnioskiem L iechtensteina a 
obowiązującą ustawą te co do c e l u  nauki różnica, 
że 1) ustawa mowi o wychowaniu „ o b y c z a -
j o w o - r e l i g i j n e m "  —  projekt o wychowaniu 
„ w e d ł u g  p r z e p  s ó w  i c h  r e l i g i i "  — 2) 
opuszczono w projekcie „rozwijanie działalności 
umysłowej" dz.eci, i cnaraKterystykę udzielanych 
w szkole wiadumości jako „potrzeonych celem 
dalszego kształcenia się dia życia" — 3) gdy 
końcowy ustęp obowiązu.ące; ustawy wsKazuje na 
o b y w a t e l s k i e  zadanie wychowania w uzkole 
Indowej, we w niosła  L iechtensteina wskazówki 
tej dm  ma. Oo do z a K r e s n  nauki różuice aą

SĄD OSTATECZNY.
N o w e l l a

przez

W iktora Gomiilickiego.

(Ciąg dalszy)

Było tam jeszcze bardzo wiele tych zapytań , 
x% ktori j l  n n mki z obggjjygj, nje m(w  od- 
lowiedzieć twierdząco.

W chwili) gdy ^Capenko recytował ostatnią 
i L,rofę swej „Poezy‘ - w s ^ d ł polieyant z oznaj­
m ien iem  że do ratusza pr7.Jprov( ttdzono cnłopea
‘mi wekiego, który przekupce śc ią g n ą  ze stragana 
c haię....

Epizod ten osłabił nieco efekt końcowych wier- 
®j j , niemniej jednak burm ictrz-poeta otrzym ał 
H uczne brawo i opuścił kompanię rozpromieniony.

Przechodząc przez sk lep , zatrzymał się aa  
c hw ilę, oparł o kontuar i rzekł do Węgorza to- 
D,em  poufnym :

: — Jakże my to tam , tędy owędy, stoimy w 
n  uchunkaeh ?

, Węgorz skwapliwje sięgnął po księgę > prze­
w róciw szy kart kilka,, szepnął słodziutko:
. — Pan prezydent dobrodziej figuruje u mnie 

n ;a bagatelną sum kę.... s t 0 pięć rubelków... i ko- 
P jejeczki.

Burmistrz zanurzył rękę w kieszeni.
— Gotówki nie inam —  rzek ł, —] spogląda­

n o  bystro w oczy kupcowi, —  aje mitin coś , 
c i, warte jest więcej, niż gotów ka...,

. I szybkim ruchem wyciągnął z kieszeni — 
k V e k .

—  Patrz pan —  ciągnął, — co to za osobli
'  y korek. Na wierzchu ma wypaloną pieczątkę: 
_  ^rcklay and Perkins, L o n d o n ; z boku zaś ró 
wniez wypalone: M a rtin  et Gotnp., B ordeauz....

Węgkrz który wyciągnął szyję dla lepszego 
przyjrzeiua się korkow i, zrobił się nagle mocno 
czerwony, i  potem zaraz zbladł jak  ściana.

~  To... to... bełkotał, — to jakaś pomyłka...
— A tak — powtórzył szczególnym głosem 

bu rm istrz , — to pomyłka. Posiadając tędy owę­
dy pieczątki różnych firm zagranicznych, pomy­
liłeś się jegomość i na jednym  korku odcisnąłeś 
jednocześnie dwie f irm y : londyńską i bordoską. 
Mógłbym z’ tego zrobić piękną chryję, nieprawda? 
Ale niech cię tam ! Sprzedam ci ten  korek za... 
za sto pięć lubli — baz kopiejek.... Zgoda?

Zbliżyli się do siebie głowami i poczęli targo­
wać półgłosem. Ale po kilku m inutach Węgórz 
opuścił głowę z rezygnaeyą i um iczawszy pióro, 
przekreślił rachunek burmistrza i napisał pod 
ni m:  Z a p ł a c o n o .  Poczem korek przeszedł do 
jego kieszeni.

Burmistrz wychodził rozkosznie uśmiechnięty. 
W ęgórz odprowadził so  do samego progu , k ła ­
niając się uprzejmie. Ale gdy zamknęły się drzwi 
za odchodzącym, pochwycił z półki próżną bu­
telkę i rozbił ją z całej siły o podłogę.,

Prawie w tejże samej chwili, drzwi zabrzękly 
i wszedł — Izydor.

Ponieważ malaiz płacił zawsze gotówką i w
siędze kredytowej wcale nie był zapisany, ku-

P‘*c przywitaj go z wielką uniżonością. A przy-
hnw ? °  n H  ’ trochę obawy, zdało mu się
korki8™ . eznie , że przybyszowi historya z em mUSj wja(joina

Z ° r Ptyybywał „pod Rachusa", wiedząc, że 
spotka się tu zapewne z Fitzkem. W innych o-

]? r ,  aC o rzac^k*m bywał gościem w w iniar­
ni. Jakkolwiek znał się ze wszystkimi i towa­
rzystwa nie unikał, za butelkową wszakże kom­
panią nie ubiegał u ę  zbytecznie.

Usiadł przy oddzielnym stoliku pod oknem 
a chłopiec postawił przed mm kieliszek wódki i 
śledzia „pocztowego na zakąskę. Zabierał się 
właśnie do tej skromnej uczty, ^dy na swych 
płaskich podeszwach, do łyżew podobnych, przy- 
ślizgnął się doń profesor łaciny.

— 0 !  to jakaś dobra wódeczka. — rzekł ex 
abrupro, wyciągając długi nos w kierunku kie­

liszka. Każ-no podać drugi k ie liszek , Apellesie 
dobrodzieju, napiję się z tobą...

Chłopiec przyniósł wódkę i zabierał się do o- 
dejścia.

— Fes in a  lente! —  podjął łacin ni k , za rę­
kaw chłopca przytrzymując. To znaczy : nie od­
chodź, chłopaczku, dopóki ci ten pan nie każe 
przynieść drugiego śledzika.. .

Pojawił się więc i śledź przed profesoiem-
Spożywszy co było do spożycia, wyciągnął on 

z uieopuszczającej go nigdy |pliki papierów wiel­
ki arkusz z wysztychowanym u góry nap isem : 
E zercitium  i zawinął a eń  starannie .... obiedwie 
główki śledziowe.

—  To bardzo dobre do barszczyku — do 1j 1 
tonem objaśnienia. — Moi uczniowie eodzień 
barszczyk jadają , bo to i zdrowe i tanio ko­
sz tu je ...

Schował zdobycz do k ieszen i, a w idząc , że 
nic tu więcej nie skorzysta, prześlizgnął się do 
innego stolika.

N.ebawem zjawił się i oczekiwany Fitzkc
Przywitał się gorączkowo ze w szystkim i; kazał 

sobie podać wody selcerskiej (trunków żadnych 
nie pijał) wychylił duszkiem szklankę i począł 
biegać, jak wiewiórka, od jednego do drugiego 
z biesiadników, każdemu szepcąc coś do u'*ha, 
parskając jak kot niem iłym , nerwowym śmiechem 
i zanosząc się co chwila od kaszlu.

Wystarczyło kilka m inu t, aby każdy z obec­
nych dowiedział się czegoś niekorzystnego o 
swym sąsiedzie lub współtowarzyszu i aby na 
miejsce wesołego gw aru , wystąpił nagle oboję­
tny chłód lub gniew ne pomrukiwanie. Tak jedna 
kropla kwasu dostateczną bywa do zwarzenia 
największej ilości nabiału....

Izydor pochwycił kręcącego się doktora za rę ­
kę i przj sobie posadził.

—  Siadaj-no konsyliarzu — rzekł poważnie, — 
mam do ciebie interes.

— H e , be... już wiem! —  zaśmiał się cyni­
cznie F itz k e , — pewnie jakaś kawalerska cho

roba. .. Nadzorcy więzienia zdarzyło się to samo. 
Ale bo też to hulaka i libertyn, niech Bóg bro­
ni. Mógłby już nawet co prawda ustatkować się 
żeby mli nie przyszło na ten sam koniec, co Mor- 
chnickiemu. Fan zna historyę o M nrohnickim?...

Byłby zapuścił sią w długie o p o w iad an a , ale 
ostudził go odrazu w zapale Iz y d o r , powiedzia­
wszy wręcz o co chodzi. Domagał się wskazania 
źródła plotk. o Tadeuszu , oraz — zadośćuczy­
nienia.

Fitzke począł w pierwszej chwili zapierać się 
w szystkiego, gniewać się o niegrzeczną n ap aść , 
i w ogóle grać rolę niesłusznie prześladowanej 
niew inności....

Wówczas Izydor nachylił mu się do ucha i 
rzekł po c ich u , ale z nacisk iem :

— Zemną, konsyliarzu, nie tędy... Wiem ja  
więcej , niż sądzisz.... Jeżeli memu Tadeuszowi 
dobra sława nie zostanie wrócona, dowie się 
św ia t, w jaki to sposób synowie Goldsteina i 
młody Wrzoskit-wicz uwolnili się od wojska....

Fitzke zżółkł i obejrzał się niespokojnie, czy 
kto nie podsłuchuje.

A potem, odrazu szczerym się staiąc, w y zn a ł. 
iż wszystke co wie o Tadeuszu, powiedziała mu 
lileinowna, córKa nauczyciela muzyki, pannica sta­
rzejąca s ię , a pełna pretensyi i złośliwości. Sa­
ma nie mogąc za mąż się w ydać, z uciechą ró­
żniła ona pary kochające się i najwyższą rozkosz 
znajdowała w tem, żeby za pomocą in tryg prze­
szkodzić czyjemu małżeństwu.

Nienawidziła rejentówny za ładną buz^ę i po­
sag duży; nienawidziła Tadeusza za obojętność 
dla siebie; doniosła więc swej „przyjaciółce" 
przez F itzkego, że Tadeusz ma w mieście ko­
chanek bez lik u , że się zgrywa w karty i upija, 
że wyjeżdża do Warszawy na romanse ze starą, 
bogatą w dow ą, że z wdowa tą żenić się zamie­
rza itd. itd.

— I  wyobraź sobie, kocLany panie Izydorze— 
kończył doktór ze świątobliwem oburzeniem — 
źe ta lafirynda, tak dla innych surowa, sam a

chodzi na spacery z. miasto z mężczyznami, pali 
publicznie papierosy, czytuje powieści Koka i 
sprowadza sobie z W arszawy ażurowe pończot-hy, 
fałszywe warkocze i inue, gorsze jeszcze rzeczy, 
żeby skokietować jakiego dudka i za mąż się wy­
dać. A dobrze też powiadają, jaka matKa, taka 
córka: —  bo to i sama naui-zycielowa...

 ̂ Ale Izydor nie ciekawy był tajem nic rodziny 
Kleinów, i wracają" do rzeczy, postawił Fitzke- 
rnu za warunek konieczny, abj zaraz nazaiutrz 
poszedł do Kazi, i solennie całą plotkę odwoiał.

Fitzke, dziwnie spokorn.ały, dał słowo honoru, 
że uczyń wszystko, czego od niego wymagają.

Zaiaz też wziął za kapelusz i w ypadł z „pod 
Bachusa" ja t oparzony.

Izydor zabawił jeszcze chwil parę, rozmawia­
jąc z tym i z owym, a g a j wychodził, godzina 
już była późna i sklep zamykano.

Zamykano go zresztą tylko od frontu, dla za­
dośćuczynienia przepisom policyjnym; kiedy bo­
wiem główne drzwi zakładały się grubem i szta­
bami. i zasuwały na olbrzymie rygm, jednocze­
śnie ciem nim  wejściem od podwórca d .stawał 
sie do winiarni każdy, kto się liczył d 0 L i^ ja. 
nych jej bywalców.

' Wówczas te i  sam Węgórz, ukończywszy dzien­
ne rach u n k i': wydawszy dyspozycje na dzień 
nas’ępny, schodził pomiędzy swych gości, jak 
Jowisz pomiędzy śm iertelników , i wraz z nimi 
zabawiał się wesoło.

Przynoszono świeże zapasy trunków  i przeką­
sek. a na okrągłym  stole przed kanapą, wśród 
nieaopitych kieliszków, wyciśniętych cytryn, skó­
rek od wędliny, niedopałków cygarowych, skraw­
ków sera, pestek, pop.ołu i kurzawy, pojawiały 
się —  karty.

Bank trzym ał zwykle gospodarz.
Ta druga serya zabawy, korzystniejsza dla
ęgorza od oierwszej, przeciągała się częstokroć 

do dnia białego...
(C  d. n.)
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następując*. i] 1 ) ;wniosek L iechtenstein# oddziela 
pisanie od czytania, gdy obowiązująca ustawa łą ­
czy- jedno z drugiem zgodnie z nowszą metody­
ką — 2)"ustaw a m ów i: „język wykładowy" — 
projekt z a ń : „nauka języka (jakiego ?) w mowie 
i piśmie" —  3) ustawa przy rachunkach dodaje 
naukę o formach geometrycznych — projekt to 
opuszcza—  4) tak zwane realia (historya i przy­
roda) ustaw a wymieni* osobno, projekt Liechlen 
Steina zaś każe ich uczyó p r z e z  naukę czyta­
n ia  —  5 ) przy geografii i historyi opuszcza pro 
jek t „szczególne uwzględnienie kraju rodzinnego 
i jego urządzeń konstytucyjnych" — co jest ana­
logiczne z opuszczeniem przy celach szkoły oby­
watelskiego celu wychowania — 6) wreszcie wy­
puszcza projekt z pomiędzy przedmiotów n a u k i: 
ry sunek , ręczne roDoty kobiece i gimnastykę. 
Je s t zatem w ogóle zakres nauki i jej cel — za­
cieśniony.

§. 2 projektu rozróżnia szkoły publiczne a pry­
watne. ; określa ogólnikowo w arunki, na podsta­
wie k tó ij — szkoły pryw atne mogą zastąpić pu­
bliczne —  mniej więcej zgodnie z postanowie­
niam i obowiązujących ustaw (§. 2 i §§. 68 do 
73 ustawy z 14 maja 1869 i z 2 maja 18831

§. 3 projektu L iechtensteina dzieli szkolę lu­
dową na dwa oddziały: a) szkoła elem entarna z 
6-letnim  czasem nauki — b) oddział drugi szkoły 
ludowej, który tw orzą: 1) szkoła wydziałów;.! -  
2) szkoła fachowa przemysłowa — 3) szkoła fa­
chowa rolnicza — 4) szkoła uzupełniająca. Bożnice 
między projektem a obowiązującą ustawą są na­
stępujące : 1) Projekt obniża naukę z 8 do 6 lat 
dla tych wszystkich miejscowości, w których nie 
będzie istnieć żadna z kategoryj drugiego oddzia­
łu  szkoły ludowej (N ie odnosi się to do Galicji, 
gdzie i tak jest tylko 6 lat nauki). 2) Proiekt 
zalicza do szkół ludowych f a c h o w e  szkoły rol­
nicze i przemysłowe, oddaje je przez to pod nad­
zór i kierunek zwykłych władz szkolnych, do 
których szkoły te dotychczas nie należały.

§§. 4 i 5 określają zasadę p r z y m u s u  s z k o l  
n e f c o  bardziej ogólnikowo, niż obowiązująca u- 
stawa (§§. 20 do 25) i z ograniczeniem , że ro­
dzice „nie mogą być zmuszani poddawać dzieci 
w szkole takiemu wychowaniu i takiej nauce, 
które nie zgadzają się z przepisami ich religii" — 
przyczcm jednak nie podano, kto ma o tem są­
dzić, a tern samem umożliwiono użycie tego jako 
wymówki.

Określając przj mus posyłania do szkoły, nie 
określano jednak w projekcie o b o w i ą z k u z a -  
k ł a d a n i a  s z k ó ł  — co jest jednem z najisto­
tniejszych zadań ustawodawstwa szkolnego, i obok 
tamtego przymusu koniecznie równolegle iść musi.

§ 6 oddaje naukę religii i czuwanie nad pra­
ktykami religijnemi w szkołach ludowych wyłącznie 
władzom kościelnym , dalej nadaje kościołowi 
wspólny nadzór ( H it-A u fs ic łit) nad c a ł ą  szkołą 
i orzeka, że organa przeznaczone do kierow ni­
ctwa i nadzoru szkół ludowych tak mają być zło­
żone, a plany naukowe szkół tak ułożone, aby 
kościół m ógł skutecznie te zadania śwoie speł­
niać. Obowiązujące ustawodawstwo o rzek a : że 
staranie o iu u s ę  religii i wykonywanie praktvk 
religijnych, kierownictwo i nadzór nad tą nauką 
i tem i praktykam i służy kościołowi (§ 2 ustawy 
z 25 maja 1 8 6 y ro k u  o stosunku szkoły do ko-

Łścioła). że ksiąŻKi do uauki religii muszą miee 
aprobatę kościelną ł§  T), że w Kadzie okó lnej 
krajowej mają zasiadać duchowni (§ 12). Co do 
ndziału duchowieństwa w Radach szkolnycn o- 
kręgowyi h i miejscowych ustawa państwowa nic 
nie orzeka, »le ustawodawstwa Krajowe udział ten 
zagwaranto wały.

§ 7 projektu zgodnie z obowiązującą ustawą 
orzeka, iż najwyższy nadzór nad szkolnictwem 
ludowem wykonywa państwo przez m inistra o- 
światy.

§ 8 nznaje, i i  posady nauczycielskie są dostę­
pne dla wszystkich obywateli państw., o ile 1) 
nieDoszUkowanem je s t ich życie moralne, 2) o 
ile ich wyznanie religijne zgadza się z wyzna­
niem  dzieci, 3) o la  wykażą swe uzdolnienie 
pedagogiczne, a do nauczania religii missionem  
cdttonicam. Zasada, we wstępie tego § w ypowie­
dziana zgodna jest z § 6 ustaw y z 25 maja 1868 
i § 48 ustawy z 14 maja 1869. Ograniczenie co 
do nieposzlakowanego życia zgodne jest z koń­
cowym ustępem tego § 48 tylko o tyle, że usta­
wa wyklucza od urzędu nauczycielskiego osoby, 
s k u t k i e m  w y r o k u  k a r n e g o  wykluczone 
od obieralności do Rady gm innej, gdy projekt 
Liechtensteina używa wyrażenia bardziej rozciągli­
wego „nieposzlakowane życie m oralne". Co do 
w arunku, iż nauczyciel ma być tego samego wy­
znania co dzieci, projekt idzie dalej, niż wspo­
m niany § 48 w brzmieniu, ust iwę z 2-go maja 
1883 postanowionem, która orzekła: „odpowie 
dzialnemi k i e r o w n i K a m i  szkoły mogą być 
mianowani tylko tacy nauczyciele, którzy udowo­
dnią uzdolnienie do nauczania religii tego wy­
znania, do którego należy większość uczniów tej 
azkoły, biorąc przecięcie z pięciu poprzedzających 
lat szKoły. “ Tu zatem tylko kierownictwo szkoły 
zależy od wyznania, gdy wadłng projektu Liech­
tenstein# nauczyciel każdy musi być tego same­
go wyznania co dzieci. Ustawa mówi o większo­
ści dziwi -■ projekt o dzieciach w ogóle, a tem 
samem <*. atsie się no wykonalnym, albo też 
zmusza do rozdzi ania dzieci według wyznań tak, 
iż do j e d n e j  s z k o ł y  t y l k o  d z i e c i  j e d n e ­
g o  w y z n a n i a  u c z ę s z c z a ć  b y  m o g ł y  
Zaś co do warunku uzdolnienia pedagogicznego 
zcedny je s t projekt z ustawą i nie odbiega ed 

|in ie j  tam, gdzie orzeka, iż do nauczania religii 
B trzeba miee missionem canonicam  — gdyż usta- 
® w a z 25 maja 1868 orzeka w § 6, że nauczycie­

lami religii można tylko tych ustanawiać którzy 
uznanym i zostaną za uzdolnionych do tego przez 
w ł a ś c i w ą  w y ż s z ą  w ł a d z ę  d u c h o w n ą . "

W reszcie § 9 projektu orzeka zgodnie z usta­
wą, iż wykształceniem nauczyciel zajmują się 
se tn in irya  nauczycielskie, podzielone według 
pici — tylso nie zawiera tych rozlicznych szcze­
gółowych postanowień co do semiaaryów które- 
mi obowiązująca ustawa jest zapełniona (§§ 26 
do 42) przez co „zasady" zamieniono na naj- 
szczegółowszy program.

Oto są „ram y", które w edług projektu księcia 
Liechtensteina obowiązywać mają ustawodawstwo 
krajowe przy układaniu ustaw szkolnych. W na­
stępnym  artykule streścimy i z obow iązU [ącem i 
ustawam i porównamy dalsze artykuły projektu

K o K W i i c y a  „Nowej U m f .

W ied eń , 5 lutego.
(?) Ogłoszenie niemiecko-austryackiego traktatu 

przymierza wywarło tu głębokie, potężne, pra­
wdziwie wstrząsające wrażenie. W kołach posel­
skich, n a w e t  opodatkowanie cukru i spirytusu 
i wniosek ks. L iechtensteina zeszły na drugi 
plan —- w szerokich korach ludności wyłącznie 
tylko kwestya pokoju czy wojny zajmuje umysły 
Dzienniki są rozchwytywane, jak już dawno tu 
nie pamiętają. Ogólne jest przekonanie, że po 
ogłoszeniu traktatu bardzo już jest bliskim kres 
przesilenia, a mało kto wierzy, ażeby szala na 
stronę pokoju przechylić się mogła. Ci zaś, któ­
rzy wierzą, opierają tę wiarę na wrażeniu, jakie 
wywrze w Petersburgu i Paryżu ogłoszenie tego 
traktatu.

W Petersburgu —  nie na cara osobiście, ten 
bowiem miał już półtora roku czasu do dokła­
dnego zapoznania się z aktem przym ierza, — 
ale na tak zwaną opinię publiczna, o ile o niej 
w Rosyi mowa być m oże, na stronnictw o pan- 
«!«.w>styc7.ne. słowem na tych wszystkich, którzy 
1,-kkiem sercem gwałtownie Rosyę do wojny po­
pychają. ciekawa rzecz, jaki wpływ to wy­
wrze. —  Otóż ci, zdaniem osób wierzących je­
szcze w poKÓj, zam ikną i przestaną presyę w 
dmdiu w.>jOw u/ym wywierać, skoro z ogłoszo­
nego tekstu traktatu przekonają s ię , jak silnem 
jest przymierze austro-niemieckie i jak stano­
we e są zobowiązania do wspólnej obrony.

Oo do Paryża zaś — to ogłoszenie traktatu 
owego ma rządowi francuskiemu dać do zrozu­
mienia, jakim jest traktat niemiećko-włoski Pół- 
urzędowme już to wypowiedziano, iż jest on zu­
pełnie analogiczny z uiemiecko-austryackim. We­
dług tego zatem, N.emcy i W łochy w razie z a- 
g r o ż e n i ą  (nie koniecznie już napadu) którego 
kolwiek z tych państw  przez Francyę, byłyby 
obowiązane wzajemnie całą siłą się wspierać 
w razie zagrożenia przez i n n e  państwo, zacho­
wać wzajemnie dla siebie życzliwą neutralność — 
w wypadku z a ś . gdyby to inne państwo miało 
pomoc francuską, znowu, jak w pierwszym razie 
całą siłą się wspi srać. Ci zatem , którzy wierzą 
w pomoc, liczą na to, iż Franeya tę wskazówkę 
zrozumie, a nie mogąc równocześnie lwóch kam- 
panij, przeciw Włochom i przeciw Niemcom pro­
wadzić zachowa się spokojnie, żadnemi przygo­
towaniami wojennemi nie prowokując przymierza 
mocarstw środkowych. Liczą też na to. że uwa-

te i w Petersburgu wpływ pożądany wywrą, 
wobec tego bow:em wartość francuskiego przy­
mierza dla Rosyi bardzo znaczni# się redu- 
ru je.

Inni — a tych jest najwięcej — rozumują 
inaczej. Sądzą, że ogłoszenie traktatu je s t — jak 
się już  Times wyraził — policzkiem dla Rosyi, 
że R osja bez zupełnej utraty wszelkiego w Eu­
ropie znaczenia i wszelkiego w Słowiańszczyźnie 
w n ływ u , policzka tego schowa* w kieszeń uie 
może , że jest to zatem jedna z tych sytuacyj, 
w których wszystko na kartę stawić się musi. 
M niemanie to popierają jeszcze i tą okoliczno­
ścią, że car już dawno wiedział o treści niemie­
cko-austryackiego przymierza. Roznmają przeto 
słuszn i '. gdyby car nie miał — prześaaaej mo­
że — wiary w wyższość sił rosyjskich nad kuii- 
licy jnem i, gdyby miał zamiar wycofania się z 
m atni, toż było rzeczą naturalną uczynić to wte­
dy, gdy treść traktatu jeszcze tylko jemu same­
mu była zn an ą , wtedy bowiem stałoby się to 
przynajm niej na oko z honorem

Jeżeli mimo to uzbrojenia prowadził i wojska 
ku granicom zachodnim posuwał — toż oczywi­
ście nstępować nie myśli Niektórzy idą jeszcze 
dalej w wojowniczym pessymizmie, twierdząc, że 

ńmo zupełnie odpornej a nie zaczepnej ten- 
dencyi traktatu, nic już dziś Rosyi od wojny 
ustrzeże, nawet najdalej idące ustępstwa. A opie­
rają te twierdzenia na tem rozumowanin, że 
Bismark, mając dziś FraDcyę zaszachowaną przez 
Włochy, co przecież kiedyś odmienić się może— 
mając ją  jeszcze na czas aługi słabą tak, że z 
tej strony porażki się nie obaw ia — pragnąłby 
teraz z Rosyą sKończyć i z łanać  ją  tak, aby oba­
wę francusko - rosyjskiej koalicji raz na zawsze 
uchylić. Dla teg - chce on wojny, chce jej teraz 

gdyby nawet Rosya chciała obecnie czynnie u- 
dowodnić awe pokoiowe tendeneye, i rzez wyco­
fanie wojsk —  on znajdzie inny jakiś powód czy 
pozór, który mu posłuży do wywołania k ‘ 
strofy.

Oto macie przedm i:tow o zestawione rożne opi­
nie, z jakiem się tu spotkałem  — nie oj inie 
brukowych polityków, ale ludzi zajmujących po­
ważne stanowiska polityczne. Co do rzeczywiste­
go usposobienia sfer rządowych, nie ulega wąt­
pliwości, ze n i e  p r a g n ą  w o j n y ,  ale czują, 
iż same okoliczności ją narzucają, i liczą “ię z 
tem, jako z faktem, którego się już uDiknąć nie 
da. Wojskowość wie, iż musi stanąć w pełnej 
gotowości —  politycy nie są woln. od deprym u­
jącego wrażenia, że dzisiaj jnż nie od nieb zJe- 
ży wybór między wojną a pokojem, ale od P e­
tersburga i Berlina. Wszyscy jednak czują, że 
takie jak obecnie nagromadzenie wojsk rosyjskich, 
wobec nieobliczalności rosyjskiej polityki może 
narazić na najgorsze niespodzianki, wprost na 
zaskoczenie Austryi przez Rosyę, że zatem poło­
żeniu obecnemu koniec uczynić się musi. Oo do 
strony finansowej — przymierze z Niemcami da­
je Austryi tak silną pozycyę, iż nie ma obawy, 
aby zabrakło kredytu w razie, gdy na cele wo­
jenne będzie konieczny.

Wobec wielkiego przesilenia politycznego, spra­
wy parlam entarne zeszły stanowczo na drugi plan. 
Nie wynika z tego jednak, żeby je  zaniedbywać 
i zapominać o nich. W następnym liście otrzy­
macie niektóre szczegóły o naszem Kole pol­
akiem; które jutro, w poniedziałek, o godzinie 7 
wieczorem odbędzie posiedzenie. Prawdopodobnie 
spiawa wódczana będzie na porządku dziennym

bu p. D u n a j e w s K i .  W reszcie przy głosowaniu 
Doprawka upadła  101 głosami przeciw 94. Za 
poprawką głosowali P o l a c y ,  klub C o r o n i n i s -  
g o  i l e w i c a ,  przeeiw f r & k c y e  p r a w i c y .

Rozprawa nad tą ustawą skończy się zapewne 
jutro.

W kołach opozycyi niemieckiej Izby poselskiej 
roztrząsano pytan ie , w jaki sposób możnaby o- 
głoszouą właśnie osnowę t r a k t a t u  m i ę d z y  
A u s t r o - W ę g r a m i  a N i e m c a m i  w p r o ­
w a d z i ć  d o  d y s k u s y i  p a r 1 a m e n t a r n « j ; 
wreszcie zgodzono się odroczyć tę sprawę aż do 
mowy Bismarka za ustawą wojskową.

Nam iestnik p. Z a l e s k i  miał d. 3 b. m. au- 
dyencyę u cesarz ., a d. 4 bezpośrednio przed 
swym odjazdem do Lwowa był j e s z c z e  r a z  
p o w o ł a n y  d o  c e s a r z a .  Dzienniki wiedeń­
skie donosząc o tem mniemają, że ta okoliczność 
jest w związku z s y t u a c y ą  z a g r a n i c z n ą .

Równocześnie z ogłoszeniem tekstu austryacko-nie- 
mieckiego przymierza w W iener Abendpost uka­
zał się on w berlińskim Heichsameigerse. Wstęp, 
jaki poprzedza tę publikację, jest d o s ł o w n e m  
powtórzeniem wstę mych uwag zamieszczonych
w piśmie wiedeńskimi, a wyrażających nadzieję,

dzie od razu w drugiem czytaniu przedmiotem 
obrad w pełnej Izbie. N a dzisiejszem posiedzeniu 
parlam entu toczą się obrady nad projektem u s t a ­
w y  w o j s k o w e j .  Pierwszym z mówców miał 
być, jak się powszechnie spodziewano, ks. B i s ­
ma r k .  Będzie to pierwszem odezwaniem się je­
dnego z kierujących mężów stanu po ogłoszeniu 
traktatu.

Jedynem , na w pół poufnem , a z ust wybi­
tnej osobistości pochodzącem zdaniem , wypowie- 
dzianem już po owej p u b lik ac ji, są następujące 
słowa arcyks. R u d o l f a ,  wyrzeczone w sobotę 
na balu polskim w W iedn iu : „Cieszę się, że za­
patrywanie jest — jak to widzę z dzienników — 
spokojniejszem i trzeźwiejszem. Odpowiada to fa­
ktom i jest zupełnie usprawiedliwionem ". Na 
uwagę jednego z obecnych, że w Galicyi panuje 
w umysłach spokó j, odpowiedział cesarzew icz: 
„W iem o tam !"

Przegląd polityczny.
W r a k ó w ,  6 lutego.

W  I z b i e  p o s e l s k i e j  Rady państwa d. 
b. m. podczas rozprawy szczegółowej nad § 27 
ustawy o podatku cukrownianym przem aw iał, 
popierając poprawkę w interesie kupców, p 

| w a k o w s l r i ,  a oponując tem u m inister

że obecnie znikną wszelkie wątpliwości co do za­
sadniczych znamion przymierza, i że wyłącznie 
o b r o n n y  jego charakter ukaże się wszystkim 
w prawdziwem św.etle.

Trzeciem urzędowem pism em , które ogłosiło 
osnowę traktatu, byt urzędowy organ węgierski.

Trzeba przyznać, iż równie w Berlinie, jak 
w W iedniu i w Peszcie umiano do ostatniej 
chwili dochować laj-mnicy. Dopiero, gdy tekst 
traktatu był już powszechnie zn au y m , doniosły 
niektóre dzienniki, że z kilku słów, wypowiedzia­
nych w poufnych rozmowach przez hr. Andras- 
sego w Peszcie, a przez hr. Kalnoky’ego w W ie­
dniu, można było się domyślać, iż z końcem ubie­
głego tygodnia stanie się coś niezwykłego.

Mimowoli nasuwa się py tan ie, czy bezpośre­
dnio przed tą publikacyą nie zaszły jakieś nie­
znane dotychczas wypadki, które skłoniły N iem ­
cy i Austryę do tego kro tu . Na pytanie to ni# 
można jeszcze dziś odpowiedzieć. Co najwięcej 
możnaby przytoczyć słowa deDeszy wysłanej w 
piątek z W iednia do Fester Lloyda, według któ­
rej powoaem publikaeyi było zaostrzenie się sto­
sunków, spowodowane jakiem iś n i e o k r e ś i o -  
n e m i  b l i ż e j  w y p a d k a m i .

Dla ocenienia doniosłości ogłoszonego doku­
m entu. trzeba przywieść sobie na pamięć wypad­
ki z roku 1879, Ltóre poprzedziły zawarcie przy­
mierza Jeszcze w sierpniu owego roku spotkali 
się cesarz W i l h e l m  i cesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  w Gasteinie. W ciągu tego samego mie­
siąca udali się do Gasteinu hr. A u d r a s s y  i 
m inister włoski C a i r  o 1 i dla odwiedzenia ba­
wiącego tam ks. B i s m a r k a .  Dnia 3 września 
odbył się w Aleksandrowie zjazd cesarza niemiec­
kiego z A l e k s a n d r e m  II. a w pięć dni po­
tem weszły wo.ska austryackie do N o w e g o  
B a z a r u .  W śród tycb zajść nalegał hr. A n- 
d r a s s y  kilkakrotnie o udzielenie mu dymisyi, 
o którą już poprzednio i  pobudek osobistych i 
rodzinnych upraszał. Pozostał on jednak na swej 
posadzi* *k tł« za^-rrerz przymierza i ustąpił do­
piero po podpisaniu traktatu

Pólurzędową prasa stara się przedstawić ten 
ostatni krok obu rządów jako wybitnie pokojowy 
objaw. N orM . AUg Z tg  pisze między >nnemi: 
„Ogłoszenie . jest krokiem , którego doniosłość 
od razu wpada w oko , jak się to pokazuje ze 
słów wszystkich dzienników. Jeżeli jednak gdzie­
niegdzie spotkać się można z wnioskiem, iż prze­
silenie szybko się teraz będzie rozwijać, to jest 
to sąd czysto subjektywny, wobec którego zale­
cić należy chłodniejsze zapatrywanie, tem bar­
dziej, iż nie można z góry zaprzeczyć, że zadzi- 
wiaiacy krok obu gabinetów uważanym być po­
winien za wywołany jedynie chwilową niezwy­
kłą sytuacyą". Konserwatywna K reuti Zt£ stw ier­
dza , że wnzystko zależy znowu od osobistych 
chęci i zamiarów cara. N ational Z tg  przyznaje, 
że polityka obu mocarstw jest pokojową, ale nie 
może tego samego powiedzieć o sytuacyi nad 
granicą rosyjską.

Do ryeb głosów dołączyć wypada opinie pism 
włoskich.

R iform a  pisze: Ostatnie dwa artykuły traktatn 
wystarczają, aby zdefiniować charakter obecnego 
położenia. Ogłoszenie było a k t e m  l o j a l n o ­
ś c i  i d o w o d e m  z r ę c z n o ś c i .  Można słu ­
sznie mniemać, że to ogłoszenie wywrze s t a n o ­
w c z o  k o r z y s t n y  w p ł y w  n a  u t r z y  m a ­
n i e  p o k o j u .  Usuwając podstawę podejrzeniu, 
jakie mogło być w Petersburgu i Paryżu o pra­
wdziwym charakterze wzajemnych stosunków 
między Austro Węgrami a Niemcami usuwa się 
zarazem największą zaw adę, która dotąd prze­
szkadzała pokojowemu załatw ieniu spraw y i po­
kojowi zagrażała.

Esercito p isze : Ogłoszenie traktatu jest o s t a ­
t n i m  r z u t e m ,  k t ó r y  r o z s t r z y g n i e  o po 
k o j  u l u b  w o j  n i e . .

W edług F anfu lL  ogłoszenie to jest u l t i m a ­
t u m ,  s f o r i u u ł o w a n e m  w s p o s ó b  j a k  
n a j m n i e j  o s t r y .  Ale to nie przeszkadza, że 
jest aktem bardzo poważnym, który przede- 
wszystkiem skierowany jest ku pokojowi

Ita lie  tw ierdzi, że ogłoszenie zmierza do tego, 
aby dać p r z e s t r o g ę  R o s y i ,  a z a r a z e m  
F r a n c y  i. Atoli można się zapytać, czy to o- 
głoszenie nie jest jednym z m a n e w r ó w ,  do 
których ks. B i s m a r k  się ucieka, jeżeli od p a r- 
l a m e n t u  a l b o  o d  w y b o r c ó w  c h c e  c o ś  
o s i ą g n ą ć .  '

Osservatore B om . pisze: Ogłoszenie aktów 
dyplomatycznych było zawsze oznaką n a p r ę ż o ­
n e g o  p o ł o ż e n i a  p o l i t y c z n e g o  Art. I I I  
jest dosyć w yraźnem , a nie uspakająjącem wyja­
śnieniem.

D iritto  upatruje w dwu sprzecznych ze sobą 
symptomatach, tj. w zapoznaniu się F l o q u e t a  
z a m b a s a d o r e m  r o s y j s k i m  w P a r y ­
ż u  i w o g ł o s z e n i u  u t r a c e n i e  n a d z i e i  
p o k o j o w y c h .

Tribuna  widzi w ogłoszeniu w e z w a n i e ,  
skierowane do Rosyi. Będzie ono mogło mieć 
wynik pokojowy, ale ma bez zaprzeczenia cha­
rakter wojenny.

W arss. D niew nik  powtarza za R usk. Wied. 
o rozwiniętej na pograniczu z Austryą kontra­
bandzie broni palnej, którą otrzymują żydzi z A u­
stryi. Przem ytnicy starają się zbywać broń włoś­
cianom w południowej części Królestwa Rozcho­
dzą się oni po wsiach z workam., napełnionemu’ 
rewolwerami i ładunkam i, następnie zbrwają to ­
war ten  bardzo tanio. Całe to doniesienia me 
wydaje się nam  bardzo prawdopodobnemu

Frem denblatt donosi, że wzmocnienie rosyj­
skiej straży granicznej nastąpiło już w tych roz­
miarach, w jakich je zapowiadano.

Rozprawa nad ińterpelacyą C a s s a g n a c a  w 
sprawie k u p c z e n i a  l e g i ą  h o n o r o w ą  za­
kończyła się zwycięstwem gabinetu. Koserwaty- 
Bta Launay popierając in terpelację wyraził aie, 
że winnych dla tego jedynie nie wyszukano, bo 
interweneya ze strony osób wysoko położonych 
sparaliżowała bieg sprawiedliwości;

F 1 o q u e t sprzeciwił się odczytaniu przedło- 
żonyeh przez ilassagnaca w tej sprawi# doku­
mentów, na co tenże odparł szorstko, że prze­
wodniczący nie powinien tmęszać się do roz­
praw. Floąuet wezwał go za to do porządku, do­
dając, że zresztą groźny ton jego mowy nikogo 
nie przestraszy.

Na to odparł Cassagnac, iż sposób przemawia­
nia Floqueta jest karczemny, a w końcu przy­
pomniał mu jego okrzyk : „Niech żyje Polska!"

F loquet odrzekł spokojnie: „Pański patryotyzm 
równy jest pańskiej grzeczności!"

W dalszym ciągu obwiniał Lannay m inistra 
Fallieres, że sprzeciwił się uwięzieniu winnych. 
Ze strony rządu postawiono wniosek p r z e j ś c i a  
n a d  i ń t e r p e l a c y ą  d o  p o r z ą d k u ,  co też 
Izba uchwaliła 305 głosami przeciw 175.

L e
skar-

Ks. F e r d y n a n d  zwiedziwszy znaczniejsze mia­
sta Rumelii wschodniej , przeważnie t e , które 
leżąc w wschodnie) połaci kraju, narażone były 
często na pokusy ze strony spiskowców bułgar- 
sko-rosyjskich i na zamachy od strony morza, jak 
B urgas, Stara Zagora, Jam boli, Sliwno i inne, 
gdzie wszędzie był przyjmowany z wielkim za­
pałem , wraca dziś do F ilipopo la , a wkrótce do 
Sofik

Rozgłoszono, —  niewiadomo w jakim celu  — 
pogłos*-,. - że książę wróciwszy do Sofii, ogłosi 
zupełną niepodległość Bułgaryi i królestwo, a s ie ­
bie królem. Pogłosce tej stanowczo zaprzeczono.

Prawdopodobnie tak samo bez podstawy są 
wieści, rozniesione przez podróżnych, przybyłych 

Bułgaryi do Serbii, iż w Rumelii odkryto spi­
sek na życie ks Ferdynanda. Spisek ten miał 
dążyć do tego, aby przez wyrwanie szyn na ko 
lei obalić pociąg, którym Książę miał jechać 
Skutkiem tego odkrycia uwięziono wiele osób. 
Zastraszeni tem spólnicy schronili Się do Serbii. 
Na tej wieści je s t może tylko tyle prawdy, iż 
były prawdopodobnie takie zamiary, usiłowania 
przewrotu nie ustają bowiem nigdy, chociaż z 
dniem każdym tracą warunki powodzenia, pod­
czas gdy ks. F erdynand coraz lepiej utrwala swo­
je rządy.

Wiadomość o wysłaniu do Sofii nowego komi­
sarza tureckiego, chociaż przychylnie przyjęta w 
B u łgary i, nie sprawdziła się dotąd.

Po uwolnieniu podskarbiego, dra W i e r z b i ­
c k i e g o ,  od czytana drukowanego sprawozdania 
kasowego, uchwalono na wniosek komisyi kont-olu- 
jącej a b s o l u t o r y u m  dla Wydziełn. Uobwslon 
również prawie bez dyskusyi przedłożony p r e l i ­
m i n a r z .  Spodziewane w reku 1888 przychód?
(e 300 złr niższe niż w roku poprzednim) wyno- ■ 

£ 7 544 złr., a wydatki (blisko o 600 złr. niż- 
uze) wynoszą 7.170 złr. a. w

Zamianowano następnie dwóch nowych czł mków 1 
chonnrowyoh, a mianowicie: Hr. Henryka S k a r b ­
ka  (na wniosek oddziału tarnopolskiego) i zn»KC 
mitego etnografa Oskara K o l b e r g a .  Ten ostatni 
wybór hucznemi przyjęto oklaskani.

Ustępującego z kolei lat wiceprezesa, dra Mar­
kiewicza, wybrano ponownie. Z pięciu ustępujących 
członków Wydziału, wybrano trzech członków po­
nownie (dr. Wierzbicki, prof. Czubek i hr. B ey),,, 
oraz dwóch nowych (Adolf Podwiń i Karol Knaas).
Do komisyi koatrolująoej wybrani pp. Władysław 
Fiecher, Zarembski i prof. Maryniat

Prof. S z a j n o c h a  wznowił wniosek swój z re­
ku 1885, aby Wydział wyznaczył komisję, któraoj 
się zajęła eprawą wydania przystępnej dla ogółu, ff 
poprawnej mapy Tatr. Wiceprezes był zdania, ło ta­
kiej komisyi Wydział wybierać nie może. Sekretar* 
wyjaśnił, że taka komisya już wybraną n  stała. A 
gdy w ciąga rozprawy okazało się, że fundusz ns 
wydanie tiKiej mapy wynosi jnż osoło 800 złr. 
a mapa zdaniem prof. Szajnochy nie więcej jak 2000 
złr. kosztować będzie, wniósł tenże, abv mspa ozf- 
śeiowo wydawaną i do roczników Towarzystwa do­
dawaną została, co Wydział przyjął de wiadomoici- 
Dr. Jan . P a w l i k o w s k i  dołączył życzenie, aby 
rzeczona komisya zajęła się rektyfikacją term’ 
uolngii nazw w Tatrach, która jest dotąd bałamu­
tną , gdyż na mapach i przewodnikach zamiast 
oryginalnych uazw słowiańskich zamieszezb.ą auti 
rowie częstokroć dowolne tłomaczenie niemieekkb 
nazw. Przytoczył przykłady z Przewodnika Eliasza 
P. E l i a s z  bronił się przeciw tym zarsntom. Pan 
Ż ó ł t o w s k i  wyraził życzenie, aby na wypadek 
przyjazdu arcyksięoia Rudolfa w Tatry priyspieszono ; 
budowę drugiego schroniska przy Morakiem Okn 
na ten cel zbierano składki. P. H e p p e  poruszył 
sprawę ochrony lasów tatrzańskich od zniszczenia 
Na wniosek jogo uchwalono prosić prezydyum » 
ponowienie starań w tej mierze. Prezes ks. S a n -  
g u s z k o , przybyły w ciągu posiedzenia, powątpie­
wał o skuteczności starań w tej mierze i przyobie 
cał że me spuści z oka sprawy ratowania Zakopa­
nego z rąk obcych, 'gdyż u s i ło w a ^  dotychczasowe 
spełzły na niczem, ale nie zujełme jeszcze spełzły-

IC ro n ilła .
K r a k ó w ,  6 lutego. 

Towarzystwo tatrzańskie zwołanem było na

Wniosek o rozszerzenie trzyletnich o k r e s ó w  
p a r l a m e n t u  n i e ^  e e k i e g o n a  okresy pię­
cioletnie nie zosts> ny do komisyi, lecz bę-

walne Zgromadzenie na godzinę 3 w niedzielę do 
muzeum techn.-przemysłowego. Po eałogodzinnem 
blisko wyczekiwaniu, zebrał się potrzebny kimplet 
25 członków. Z powodu nieobecności prezesa, prze­
wodniczył wioeprezes dr. M a r k i e w i c z .  Po od- 
czytanin i przyjęciu protokołu ostatniego zgroma­
dzenia, przystąpił sekretarz prof. S w i e r z do spra­
wozdania z całorocznej czynności Towarzystwa. Stre­
ścił je krótko, składając na poozątku podziękowanie 
dziennikarstwu, które ze zwykłą dla Towarzystwa 
życzliwością podaje do wiadomości publicznej udzie­
lane mu daty o posiedzeniach i działalności Wy­
działu. Stan Towarzystwa (liczącego łącznie z od­
działami około 1500 członkow) jest względnie dość 
pomyślnym, dzięki gorliwości d -1.‘galów. Na uwagę 
zasługuje u?tęp sprawozdania, w którym Wydzi--? 
przez usta sekretarza oświadcza, że „działalność 
dotychczasowa s t a c y i  k l i m a t y c z n j  w Zako­
panem okazała się bezowocną, a dla rozwoju To­
warzystwa tatrzańskiego Itawet szkodliwą". Usiłowa­
nia zmierzające do reorganizacyi tej stacyi klimaty- 
ozuej i do z niany jej statutu, mimo życzliwego po­
parcia ze strony Towarzystwa tatrzańskiego dotąd 
nie odniosły skutku,

Następnie uziip-łnił wiceprezes powyższe sprawo- 
danie Kilku szczegółami, odnoszącemi się do bytno­

ści arcyksięoia Rudolfa w Krakowie. Również zdał 
sprawę z usiłowań Wydziału celem uchronieni Za 
kopanego od przejścia w ręce cudzoziemców lub

Zakończono posiedzienie o 5.
Prezydent 8ądu wyższego p. Zborowski wrai 

z małżonką podejmowali wieczorom w sobotę z staro­
polską gościnnością wszystkich nczestniKow obchodu 
urządzonego na cześć p. prezydenta, W pięknie ®" 
rządzonych apartamentach, przy wspaniało zaetfc^io- 
Dych stołach, liczne, pełne serdeczności i szczerego 
humoru, wierszem i prozą wznoszono toasty i sd-izy- 
tano kiłi adziesiąt telegramów, Daieszłych z bliż­
szych i dalszych stron z kraju i z zagranicy, #d wy­
soko położonych osobistości i urzędników, zajmują­
cych najniższe szczeble w hierarchii sądowej. Nie­
zwykle ożywione zebranie przeciągnęło się przy dźwię­
kach mnzyki do późnej nocy.

Towarzystwo lokarskie krakowskie edbęńzi” 
we ś-sdę dn. 9 bm. o godz 6 w sa i prof. Aiai*' 
kiewicza posiedzenie zwyczajne, na którem prof 
Obaliński przedstawi przyrząd gardzielowy własne­
go psmysłu, poozem prof. Rydel bodzie miał odozyl 
o nowsayek sposobach operowania katarakty.

WieCZÓr tańcujący , urządzony w sobotę przez 
Towarzystwo Strzoieckie, ilością rsób, ochoozościę 
do tańca i powszechną wesołością zaćmił wszystkie 
dotychczasowe karnawałowe zabawy W pięknoj sali 
Towarzystwa kilkaset osób, przeważnie z mieszczań­
stwa i inteligencji bawiłe się ds białego rana. 
Przeszło 120 par brało udział w mazana, tańczo­
nym z życiem i dziarsksśoią prawdzi vie staropol­
ską. Kadryl tańczony był w trzech ko'umnach. 
w tańcach wirowych jeszcze więcej par liczono. Za­
bawę rozpoczął gospodarz Towarzystwa p. Adam 
Miłaszewski z panią Pollerową polonezem. Na sali 
wśród bardzo wieln poważnych obywauli był także ( 
prezydent dr. Szlaohtowski. Kto chciał nabrać przeV, 
konania, jak lioznem jest poważne mi-.z izaństw s * 
Krakowie, na zabawie tej zadość nczynić mógł swejj 
chęci. Toalety licznych bardzo przystojnych pań - 
panien były skromne, lecz gustowne, a oceniali t°j 
panowie tańczący jak się to mówi „na zabój".

W „Ognisku", Stowarzyszeniu drnkarzy krakow­
skich, odbyło się wczoraj, urządzone staraniem człoi* 
ków Towarzystwa, przedstawienie amatorskie z < 
rozmaiconym programem, ułożonym w t”ki sposób,i 
aby l ic z D ie  zebranyoh słnchaczy wesoło nastroić d< 
zabawy tańoującej, jaka nastąpiła po widowisku 
Cel ten osiągnięto oałkowioie, szczególniej odegra 
uiem zabawnej operetki, przeplatanej dowoipnemi 1 
melodyjnemi śpiewkami. Druga ta zabawa, urządzo­
na tego roku przez Towarzystwo, licznym udziale- 
ozłonków zaświadozy-ra, iż lubią oni i umieją prz* 
pędzać czas u siebie w lokaln i towarzystwie wła 
snem , ^przysparzając w ten sposób funduszu kasi‘ 
Stowarzyszenia.

Z Uniwersytetu. P. Ludwik Tadeusz Anto 
G r z y b o w s k i ,  rodem z Winnik w Galicyi, otrzy 
mał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień drf
praw. t

„pekulantów najgorszego gatunku. Usiłowania te 
były, jak się zdaje, bezowocne. Niebezpieczeństwo 
nie iest jeszoze tak groźnem w naibliższym czasie, 
gdyż na l i c y t a c ' ’ ' »» plus, która się ma odbyć 
9 b. m , cena Wj wołania 3807000 przenosi wartość 
majątku, z powodu iż na nabywcy ciężyć prócz tego 
będzie suma 28.000 (na budowę kościoła), jest 
więc nadzieja, iż tym razem nikt jeszoze nie kupi 
majątki;, a że nim do licytacji poniżej toj ceny 
przyjdzie, znajdą się kupujący Polacy.

Pamięci znakomitych dwóch zmarłych członków 
oddano cześć przez powstanie. Są to : Józ. Ig. K ra ­
s z e w s k i  i dr. Z y b l i k i e w i o z .

Wielkie śniegi spowodowały przerwę w komnm 
kacyi kolejowej w Galicyi i Królestwie PolskieL 
Wozoraj i dziś poozta warszawska wcale nie nade 
szła. Pociągi kolei Warszawsko Wiedeńskiej kursuj 
podobno tylko od Warszawy do Ski“rniewic. Wczc 
rajszy pospieszny pociąg Lwowa spóźnił się prił 
szło o 4 godziny. Komunikacya z Wiedniem udb; 
wa się prawidłowo

Dochód Z balu urządzonego na powiększeń e fu*- 
duszn weteranów wojsk polsKich z 1831 rokn pN.’ 
niósł na czysto 2.320 złr.

Slub. W niedzielę odbył się w kośoiele O  ̂
Kapucynów ślub p. Antoniego Błażowskiego, in*’ 
niera, z panią Karoliną z Abramowiczów prl® 
voto Szozerbińską Pan młedy przybył niedawno ,, 
Rzeozvpospolitej A rg e n ty ń sk ie j w południowej An> 
ryoe, dokąd m łoda para nctać się zamierza

n
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W Podgórzu odbył się w sobotę knlig. Na ‘ 
saniach z muzyką na ozf ®̂ podczas uajwięKszej s- 
wiei śn eżnej tow arzystw o w liozbie do 0 0  osó 
jako „Krakowskie wesele" zajeohało do pp. dr fi1 
kalskich. S ta ro sta  i organista wypowiedzieli pr*J‘ 
jętym obyczajom dowcipn# mowy, a goście zapr#»*f' 
ni do m ieszkania zakończyli zabawę białym istotni® 
mazurem o 9 rano. Uozostnicy zabawy n u  mogś 
nię naohw alić gośoinnośoi gospodarstw* i powu#d
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nej wesołości, która ani na chwilę nie ustępo­
wała.

Ruskie {towarzystwo dramatyczne p. Baczyń­
skiego zawiadamia afiszami, ii od jutra dawać bę­
dzie przedstawienia w Podgórzu w sali miejskiej. 
Odegraną zostanie „Natałka Połtawka“ , opera ru­
ska Kotlarewskiego.

Ze Lwowa donoszą do Politische Gorresp., ii 
eesarz z prywatnej swej szkatuły dał 2.000 złr na 
nowieyat zakonu Bazylianów w Dobromilu, prowa­
dzony przez 0. O. Jezuitów.

Z powodu zamieci śnieżnych został do 5 bm.
ruch pociągów osobowych, mieszanych i towarowych 
zamkniętym na wszystkich szlakach kolei paustwa- 
wyoh krakowskiego okręgu dyrekcyinego, a więc 
Zwardoń-Zagórz-Gorlice, Tarnów-Orło, Skawina-Su- 
cha f Oświęcim Podgórze. Dzisiaj dn. 6 bm. pod­
jęto rui h 0'obowy i dla pospiesznych przesyłek na 
nowo, lecz tylko na szlikaeh Oświęcim-Podgórze, 
Sucha-Skawiua i Suchs-Zwardoó.

Kolej Karola Ludwika donosi, ie z powodn po­
nownych zasp śnieinych zastanowiła między Jaro­
sławiem i Sokalem rnch wszelkhh pociągów, zaś 
mięłey Dembioą a Lwowem ruch pociągu towa­
rowych. Ruch osobowy na linii głównej utrzymuj* 
ta kolej jeszcze przy użyciu nadzwyczajnych śiodkćw 
naturalnie bez gwaranoyi za chwilowe przerwy i 
spóźnienia. Obawiać się jeduak należy, że gdyby 
śnieżyca obecna miała trwać dalej, natenczas całko­
wite zaBtanowionie mchu i na głównej linii nie da 
się uniknąć.

Rueh pociągów na linii lokalnej Dembioa, Roz­
wadów, Nadbrzezie także zastano^ieny został.

Bal polski W Wiedniu odbył się w sali Towa­
rzystwa muzycznego niemniej świetuie niż l>t po­
przednich. Zebranie byłe bardzo liczne. Między in ­
nymi znajdowali się ministrowie lir. Taaffe, Duna­
j u  „ki, Ziemiałkowski, namiestnik Zaleski, marsza­
łek hr. Tarnowski, wiele osób z polskiej arystokracyi i 
posłów. Bal rozpoczął się polonezem. Około godz. 
10 przybyli z rodzinami arcyksiążę Karol Ludwik, 
Ludwik W ikter i wiele innych osobistości dworu. 
O 11 zjawił się nactępoa tronu Rudolf w uniformie 
pułkownika ułnnów z małżonką arcyksięźną Stefa­
nią, poprzedzeni przez członków komitetu balowego 
w strojach narodowych polskich. Głosy „niech żyją" 
powitały przybyłych Następca tronu rozmawiał z 
kb. Czartoryskim, gospodarzami balu komenderują­
cym w Krakowie ks. Windischgriitzem, namiestni­
kiem Zaleskim, marszałkiem Tarnowskim, ministra­
mi Dunajewskim i Ziemiałków skini Arcyksiężna 
Stefania zabawiała się z damami, przyglądając się 
ze szczegółom zadowoleniem polskiemu mazurowi, 
w którym 40 par wzięło udział. — Około 12 ar- 
cyksięstwc opuścili s: lę balową żegnani okrzykami 
„niech żyją". Karneciki pań, wykonane przez arty 
stę malarza Rybkowekiego, zdobił wizerunek kra­
kowskiego Wawelu, przypominający odwiedziny ar- 
oyksiążęcej pary w Galicyi. Karneciki arcyKsiężnej 
Stefanii, Maryi Teresy i księżnej Ludwiki Kobnr- 
skiej składały się z crygimlny li widoków Wawelu, 
tworzących małe akwarolle artystycznie wykonane 
pnez naszego rodaka.

Kepurtoar te a tru  Krukowskiego.

We w t o r e k  7 lutego: Po raz drugi: „Z przy 
jernn ścią", komedya w 4 aktach Gustawa Mo­
ce ra.

\V e  ś r o d ę  8  l a ta n o : D rugi i OBtatm wieozór 
hum orystyczny G ustaw  t F iszera

W e  c z w a r t e k  9 lu teg o : „W ielk i ozłowiek do 
małv h interesów"1, kom edya w 5 aktaob A leksan­
d ra  hr. F red ry , ojca.

t e a t b .

/ ^  prgyjem neiciąu, fa rsa  w 4 aktach Gustawa  
M osera, bcntfis p. Sobiesława).

W e Lwowie odbytiaó  się m3 poezątek farsy  tej 
niemieckiego p is a rz a , ciąg dalszy zaś i koniec w 
Żegiestowie.

P rzeniesienie to  seenieznej akcyi na polską zie­
mię, ja k  i zbogacenie lite ra tu ry  tea tra lae j utw orem  
p. M a se ra , z nadaniem  osobom sztuki nazw isk o 
swojakiem brzm ieniu, je s t zasługą znanego w K ra ­
kowie artysty  dram atycznego p- L udw ik i Ś liw iń­
skiego, którego też wdzięozna prasa w arszaw ska j i a -  
zw ała  za to „lokalizatorem . “

Zbogaoamy naszą m ow ę ty lu  nowemi, mile w pa- 
dojącemi w ucho w y ra z a m i, ta k  dbamy o jej czy- 
«tośó i popraw ni ść, iż chlubne to  miano zanotow ać 
^ e b a  w pamięoi, dopóki nie nakaże go wym azać i 
^•Pomnieó jaki „puryfikator. “

k'*» słonecznym  w idnokręgu m ałżeńskiego pożycia 
PP O lskich byw ają częste ehm urki. P rzyczyną ich 
upór m ałżonka i przekora m ałżonki, a  oprócz tego
1 Warzystwo ciotki, osoby stworzonej na obraz i po­
dobieństw* każdej św iekry  z fars francuskich. Pod- 
o/aB jednej m ałżeńskiej Bprzeozki, cioci owej odpow ia­
da p. Oleki na zapytanie, czy zezwoli na wyjazd 
sw fj m łodej żonki do wód, —  iż zgadza się na to 
„z przyjemnością.*-

Odpowiedź ta staje się pzsyi zyną szeregu często 
wesołych , I wymnszonyoh , a  nieprawdopodo­
bnych zawikłan. Zona bez ochoty wyjeżdża; mąż

zaś nab iera  podejrzeń co do jej w ierności i ogoliw ­
szy niby dla n iepoznania brodę, iedzie za nią. aby 
śledzió zazdrośnie każdy jej k rok .

U  wod zapoznaje nas au to r z typowemi figuram i, 
dobrze znanem i z komedyj polskich. N ajpierw  
garson zakładu („P io su k a  w njaszka" F red ro  syn), 
dalej K rewkiewicz, oh rry  z urojenia, najdosadniej 
nakreślony w sztuce (Bolbeoki „Consilinm  facu lta- 
t i s “ F redro  syn).

Tu w ciągu trzech aktów  budow a sztuki często 
rw ie się, a au to r radzi sobie na  to w prowadzeniem  
nowych postaci. N ajudatniejszem i figuram i, lecz znów 
żywcem z sz tuk  francuskich przeniesionemi są Cien- 
kusz i kuzynka K rew kiew ic7a H elena. R om ans tych 
dwojga m łodych ludzi najzręczniej je s t p rzeprow a­
dzony i istotnie zabaw ny, gdy panienka, m ając po­
dejrzenie, iż adonis jej jest złodziejem , ra tn je  go i 
zapewnia, iż nie zdradzi.

Zazdrosny m ałżonek w śledzeniu żony tego się 
d o ig ra ł , iż w zięty za w aryata przesiedzieć m u s ia ł 
pod kluczem i za k ra tą  przez dobę , a  uw alnia go 
stam tąd C ien k n sz . za co m u O lski dopom aga do 
otrzym ania ręki H eleny. Zgodą m ałżonków  i sko ja­
rzeniem nowego Btadła kończy się farsa , przypom i­
nająca praw ie w każdej scenie zapożyczanie się au ­
tora u innych , więcej pom ysłow ych i sprytniejszych 
pisarzy.

M ałe zainteresow anie budzą  u publiczności n a ­
szej utw ory niem ieokioh kom edyopisarzy. bo rzadko 
odznaozają się one orygin. inością w jakim kolw iek 
kiernnkn. D ram at niem iecki wznosi się i szczyci 
istotnie w artośoiow em i d z ie ła m i, gdy  kom edya m a 
ich  za m ało, a powodzenie zdobyw ają naw et nie 
zby t zręczne kom pilacye.

G ustaw ' M oser należy do g łośnych pisarzy nie­
m ieckich. Jed n ą  z najlepszych jego sztuk jest g ran a  
we czw artek w naszym  teatrze kom edya p. t . „Spi- 
r y ty ś c i" ; farsa „Z przyjem nością" pod w zględem 
w artości naw et porów nyw aną z nią byó nie może.

G łów ną rolę odegra ł p. S o b i e s ł a w ,  pow itany 
oklaskam i licznie zebranej publiczności. A rty s ta  w y­
w iązał się z zadania bez zarzu tu , lecz kreacyą tą 
nie przysparza an i listka  do wieńca zasług  scenicz­
nej swojej działalności. Ról podobnych bez liku n a ­
g ra ł się już b en eficyan t, a  wszystkie one w raz z 
podobnem i sztukam i zatonęły w niepam ięci falach.

Całość obsadzoną i g rau ą  b y ła  z rzadką harm o­
nią i ożywieniem. W dzięczną rolę w ybra ł sobie p. 
L u b i c z ,  grający C ienkusza , oddał ją  też w dro­
biazgach naw et św ietn ie i z hum orem , w yw ołują­
cym głośną wesołość widzów P. S u ł k o w s k a  
by ła  nardzo m iło dąsającą się m ałż nką. Niezró- 
Wi_aDą pod w zględem u trzym yw ania  komicznej po­
wagi okazała się ciocia w osobie p. W  o j n o w- 
s k i  e j.  P . S i e m a s z k o  łatw o m ógł się pow tó­
rzyć w roli K rsw kisw icra , tak  bardzo podobnej do 
„ B olbeckiego", szczęśliwie wszakże un iknął rem ini- 
gcencyi i b y ł . jak przystało  w farsie, komicznym 
aż do gran ic  szarży. P  S i e r p i ń s k a  arcym ilnchną 
swoją rolę H elenki odegrała  bardzo dobrze. Młoda 
artystk  i nietylko rozum ie, lecz i cznje co mówi, a 
m aluje się to w wyrazie tw a rz y ; nad głosem  w szak­
że trzeba  usilnie p raco w ać , aby nie był raoooion 
nym . T ypow ą figurę stw orzy ł p. W i n i a r s k i  z 
roli k e ln e ra , pod każdym  względem znać było do­
brze pom yślaną charak terystykę  postaci, k tórą zali­
czyć można de nąjudatniejszych w repertuarzu  a r ­
tysty.

Z osob, biorąoyeh n d z ia ł w sztuce w drobniej­
szych rolach, na poohlebną w zm iankę zasługu ją  je­
szcze pp W e r n e r ,  S t e p o w s k i ,  P r z y b y ł o ­
w i c z  i S I  i w i e k i ,  oraz panna K o ź m i n ,  k tóra 
w scenie, kończącej ak t I, ja so  służąca złożyła do­
wód zdolności do ról oharakterystyczno-kom kznyoh

A  K .

Dziai ekonomiczny.
Reforma podatku gorzelnianego.

Projekt iządowy o reformie podatku gorzelnia­
nego, przedłożony równocześnie wiedeńskiej Ł b ie  
poselskiej i peszteńskiemu Sejmowi w osnowie 
jednak ie j, wprowadza przedewszystkiem p o d ­
w y ż s z e n i e  c ł a  o d  n a p o j ó w  s p i r y t u ­
s o w y c h ,  mianowicie od lik ie ru , esencyi pon- 
czowej, araku, rumu, koniaku ltp. po 76 złr. od 
100 kilogramów zamiast dotychczasowych 40 
złr. — a od m nych napojów spirytusowv<»h po 
60 złr. zamiast 24. — Je s t to konieczną konse- 
kwencyą projektowanego podniesienia podatku od 
wyrobu krajowego.

O tem podniesieniu mówi § 2 jak następuje: 
„Qkowita, wyrabiana w obrębie linii cłowej, pod­
lega opłacie, którą Bię uiszcza według rodzaju 
gorzelni albo jako p o d a t e k  p r o d u k c y j n y  
przy wyrobie, albo jako p o d a t e k  k o n s u m  
c y m y  wtedy, kiedy okowita z pod kontroli u- 
rzędowej dostaje się w handel swobodny." — 
Pierwszy z tych podatków wynosi 3 3  e t .  o d  
k a ż d e g o  h e k t o l i t r a  i o d  k a ż d e g o  s t o ­
p n i a  c z y s t e g o  a l k o h o l u ;  drugi jest d w o ­
i s t y  i w y n o s i  35 a l b o  46 c t. od wymie­
nionych wyżej m iar jednostkowych (W edług u- 
stawy dotychczasowej podatek wynosi 11 ct.)

W edług niższej stopy tego dwoistego nowego

podatku na całym obszarze cłowym w jednej 
kampanii gorzelnianej nie wolno wypędzić wię­
cej okowity, jak t y l k o  1,878.000 h e k t o l i ­
t r ó w .  Z tego wypada na Austryę 997.458, na 
W ęgry 872 542. na Bośnię 8000 hektolitrów.

C o d o  b o n i  f i k  acyl i z w r o t u  p o d a t k u  
przy wywozie za granicę projektowana nstawa o- 
rzeka: „Gorzelnie rolnicze za każdy hektolitr 
alkoholu, wywieziony z miejsca wyrobu za opłatą 
podatkn konsumcyjnego, otrzymają b o n i f i k a  
c y ę  z k a s y  p a ń s t w o w e j ,  a mianowicie po 
1 złr. przy przeeiętnem codziennnm wyrabianiu 4 
do 7 hektolitrów alkoholu; po 2 złr. przy wy­
rabianiu 2 do 4 hektol., a po 3 złr. przy wyra­
bianiu przeciętnie codziennie do 2 hektolitrów 
alkoholu.

Jeżeli okowitę, na której cięży podatek kon- 
sumcyjny, w beczkach lub w znaczonych naczy­
niach i w łącznej objętości nie mniejszej jak 50 
litrów  wywozi się po za granicę cłową, wówczas 
po odpisaniu tego podatku konsumcyjnego przy­
znaje się b o n i f i k a c y ę  p o d a t k o w ą  p o  5 
ct .  od  l i t r a .

Przy wysyłaniu za granicę likieru najmniej 25 
litrów w kamionkach lub flaszkach ćwierć- pół- 
cało- lub kilkolitrowych, b o n i f i k a t  y a  w y n o ­
s i  p o  P / j  c e n t a  o d  l i t r a .

Od okowity, na której nie cięży opłata kon- 
sumcyjna, oprócz powyższej bonifikaeyi przyznaje 
się zwrot podatku po 17*/, ct- od  l i t r a  a i k °- 
h o 1 u.

Łączna sum a bonifikaeyi za napoje spirytu­
sowe, wywiezione podczas jednej kampanii poza 
granice austro - węgierskiej linii c łow ej, n i e  
m o ż e  p r z e w y ż s z a ć  j e d n e g o  m i l i o n a  
z ł r .

Z j a k i e g o  p o w o d u  i w j a k i m  c e l u  
projekt reiormy tego podatku został przedłożo­
ny, o tein dowiadujemy się z obszernych moty­
wów, dołączonych do projektu. Z tych motywów 
przytoczymy tu niektóre, a mianowicie :

Podniesienie opłaty od alkoholu w obrębie 
państwa wynikłu % pobudki podniesienia docho­
dów skarbowych. Zresztą wymiar tych opłat jest 
n i ż s z y ,  n i ż  w w i e l u i n n y c h  p a ń ­
s t w a c h .  D w o i s t a  B t o p a  p o d a t k o w a  o- 
p ł a t y  k o n s u m c y j n e j  i o g r a n i c z e n i e  
s t o p y  n i ż s z e j  t y l k o  d o  o z n a c z o n e j  

o ś c i  p r o d u k t u  wyrobionego w każdym o- 
kresie kampanii gorzelnianej zmierza do tego, 
aby z a p o b i e d z  n a d p r o d u k c y i .

Od przepisu tej dwoistej stopy opłały są wy­
łączone te małe go rze ln ie , do których będzie 
mieć i nadal zastosowanie dotychczasowego sy­
stemu opodatkowania, a to dlatego, że rozdzie­
lenie ilości mającego się wyrobić płoduktu po­
między te gorzelnie, których liczba przenosi kil­
ka tysięcy, byłoby niemożebnein.

Ilość alkoholu, podlegająca niższej opłacie (po­
dana w projekcie na 1,878.000 hektolitrów w ca­
łej monarchii t. j. na 9 9 7 .4 5 8 + 8 7 2 .5 4 2 + 8  000), 
będzie rozdzielona p o m i ę j ^ y  p o s z c z e g ó l ­
n e  g o r z e l n i e  n a  p o d s t a w i e  o s o b n e j  
u 6 1 a w y.

O p r e m i i  e k s p o r t o w e j  mówią motywa: 
Chociaż byłoby pożądanem podatek gorzelniany 
zwolnić oa premii wywozowej, jednak ze wzglę­
du na stCauuH produkcyj w Austro-W ęgrzech nie 
można tego uczynić dopOty, dopóki wywóz oko­
wity z innych państw doznaj* premii wywozo 
wej. A ponieważ zasada opodatkowania tutaj przy­
jęta nie pozwala na premie ukryte, przeto trzeba 
było p r z y z n a ć  j e  j a w n i e .  Atoli aby prze 
szkodzić tem u, by bonifikacyę wywozowe nie 
zmniejszyły znacznie sumy czystego dochodu 
skarbowego, dlatego oznaczono ilość maksymalną 
po której wyczerpaniu skarb nic więcej nie płaci.

O p r z e w i d y w a n y m  r e z u l t a c i e  s k a r ­
b o w y m  mówią motywa: W iększa część państw 
ma z opodatkowania napojów spirytusowych bar­
dzo znaczne dochody. I  tak w A n g l i i  dochód 
z opodatkowania okowity w roku administracyj­
nym 1885/6 wynosił okrągło 174 milionów złr. 
złotem, — we F r a n c y i  w r. 1886 okrągło 96 
mil. złr. złotem, —  w R o s y  i w r. 1885 okrągło 
339 jnil. złr. złotem — w S t a n a c h  Z j e d n .  
P ó ł n .  A m e r y k i  w roku administracyjnym 
1886 okrągło 136 mil. złr. złotem, — a w N i e m ­
c z e c h  w r. 1885/6 blisko 34 mil. złr. złotem. 
Skutkiem  reformy podatku, obowiązującej od 1 
października r. 1887 preliminowany dochód ma 
wynosić 143 mil. marek.

W porównaniu z temi dochodami — w A u- 
s t r o - W ę g r z e c h ,  gdzie w r. 1886 było do­
chodu 18,951.603 zir z czego po strąceniu re- 
stytucyi podatku wypadło aa Austryę 7.664.594 
z łr., na W ęgry 9,686.522 złr., dochód czybty 
okazuje się bardzo małym. I inaczej być nie mo­
gło, skoro tu opłata od hektolitra alkoholu wy­
nosiła 11 złr., w Anglii zaś 197 83 złr., we 
Francyi 63 28 złr., w Rosyi 131-81 złr.

Dla uzupełnienia powyższego streszczenia usta­
wy i motywów dodamy tu jeszcze, że według 
§. 99 z a p a s y  n a p o j ó w  s p i r y t u s o w y c h ,  
które się znajdą w obrębie wspóluej linii cłowej, 
dnia 1 wrz< śnia r. 1888 podlegną dodatkowemu 
opodatkowaniu po 24 centy od litra alkoholu. —  
Wolne od tej dopłaty będą tylko ilości poniżej

Wybory do krakowskiej Izby handlowo-prze­
mysłowej wreszcie rozpisane dla wyborców T  
II  i I I I  kategoryi dla sekcyi nandlowej na dzień 

ma r c a ,  dla przemysłowej na dzień 6 m a rc a . 
W okręgu krakowskim w sekcyi handlowej w 

kategoryi I  i I I  (wielkiego handlu) będzie wy­
branych 3 w kategoryi I I I  (małym handlu) 3 ,— 
w sekcyi przemysłowej w kategoryi I  i I I  — 4, 
w kategoryi III  — 2 ; wszystkich razem 12.

W okręgu tarnowskim w sekcyi handlowej w 
kategoryi I  i II będzie wybranych 2, w katego­
ryi I I I  będzie wybrany 1, — w sekcyi przem y­
słowej w kategoryi I i I I  — 3, w kategoyi I I I  =  1 ; 
razem 7 radców.

20 litrów alkoholu i sp iry tu s , przeznaczony do 
celów przemysłowych.

S p ostrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e
fpodług  O bserw atoryum  krakow skiego). 

K raków , dn ia  5 lntego.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dsiś
g. Z pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 735 8 mm' 736 Omm 738,7 snu

Temperatuia 
w stopniach Celsinsza

— 6*,4 — 5®7. —3®,0

Kii ranek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza]

Z 1 Z 1 Z 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 00 e 93*/. 83®/.

Stan nieba 
0=pog.; 10 zup. rochm. 10 10 7

U w a g i :  Wicher i zadymka.

Telegramy „Nowej Reformy*;
(P ryw atne.)

Wiedeń, 6 lutego. Dzisiejsza Sonn - und Mon- 
tags Z tg  donosi, że minister wojny hr. B y 1 a n d t 
z powodu słabości ma podać się do dymisvi.

Pożyczka rosyjska w sumie 300 mil. rubli — 
jak twierdzą — jest już zawarta.

Paryż, 6 lutego. Dzisiejsze dzienniki uznają, 
że sytuacya jest poważną.

J • des Debats w ą tp i, czy t r a k t a t  o g ł o ­
s z o n y  j e s t  r ó w n o b r z m i ą c y  z t y m,  j a k i  
o b e c n i e  o b o w i ą z u j e .  Dla uspokojenia E u ­
ropy należałoby ogłosić także traktat zawarty 
z W łochami.

Temps twierdzi, ż* według umowy ze sprzy; 
m ierzonym i, W łochy zobowiązały się postawić 
armię w sile 300.000 na pograniczu w 
razio, gdyby przyszło do wojny między N iem ­
cami a F rancyą.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 6 lutego. B iu ro  Koresp. upoważnione 
jest oświadczyć, że doniesienie tuteiozego dzień 
nika S o rn - und M ont. Z tg  o bliskiej dymisyi 
m in:stra wojny Bylaudta je s t zmyśleniem.

P etersburg  6 luteso. Wczorajsze dzienniki u- 
znają wielką doniosłość ogłoszenia osnowy trak  
ta tu , ale omawiając ten wypadek, zachowują się 
dość zimno.

N . W r. p isze: Tutejsze kom petentne koła nie 
mogą wątpić w  szczerość w yjaśnienia, jakie dał 
Reichs A m . o pobudce ogłoszenia. Nadzieja, wy­
powiedziana w traktacie, iż uzbrojenia Rosyi nie 
będą groźne dla zachodnich p ań stw , musi teraz 
p r z e m i e n i ć  s i ę  w p r z e k o n a n i e ,  b o  
R o s y a  z ł o ż y ł a  n i e d a w n o  n i e z b i t e  d o ­
w o d y  s w e g o  z a m i ł o w a n i a  p o k o j u  Nie 
mając zamiaru nikogo zaczepiać, może Rosya 
spokojuie spoglądać na to przym ierze, chociaż 
ono właśnie dąży do celu, nieprzychylnego Ro­
syi. Jeżeli to ogłoszenie rzeczywiście zmierza do 
celu wymienionego , w ta^im razie nie pozostaje 
Rosyi nic innego, jak tylko c z e k a ć  s p o k o j ­
n i e  n a  i s t o t n e  d o w o d y .

Journal de S t. PeUrsbourg podaje wiadomość, 
że wyjaśnienie Reichsaneeigera  w kwesty i ogło­
szenia traktatu stara się podnieść, ż e ja k  Austrya, 
tak również i Niemcy pragną pokoju i przekona­
ne są, że przez publikację traktatu usuną wszel­
kie w tym względzie możliwe wątpi.wości. Jour­
nal de S t. Petersb. dodaje przy tem od siebie: 
byłoby do życzenia, ażeby cel ten rzeczywiście 
d l się osiągnąć.

Zdanie to podziela większość dzienników rosyj­
skich.

Niemiecka Petersburger Ztg. ubolew a, że je­
szcze za życia Aleksandra II , najlepszego przyja­
ciela Niemiec, zawarto traktat, który uważa Ro- 
syę za przypuszczalnego w roga , gdy tamczasem 
Francyi w traktacie tym ani razu nie wskazano 
imiennie.

Depesza cara do ks. Dołgorukowa wykazuje 
pokojowe usposobienie Rosyi. Ponieważ kursa pa­
pierów rosyjskich po ogłoszeniu traktatu znacznie 

j spadły, musi więc to ogłoszenie m ieć inny, ani­
żeli czysto obronny charakter.

Tenże dzieunik wypowiada nadzieję, że dyplo- 
macya rosyjska za pomocą pokoju zdoła skiero­
wać stosunki międzynarodowe Rosyi na więcej 
pożądane tory.

Paryż, 6 lutego. Dzienniki wczorajsze wypo-
w dają przekonanie, że ogłoszenie traktatu  au-
stryacko-niemieckiego może mieć tylko korzystny 
wpływ na przyjazne stosunki F rancyi z Rosyą, 
a przeciwnie przyczyni się do zwiększenia nie­
chęci pomiędzy Rosyą a Niemcami.

Journ . des D ebats powiada, że ogłoszenie tra­
ktatu obiega Europę raczej jako głos alarm ujący, 
a nie jako zwiastun pokoju.

Paryż 6 lutego Postawa dzienników*z powo­
du ogłoszenia osnowy traktatu  jest ciągle spokoj­
na, prawie obojętna.

Temps p isz e : Zupełne zapewnienie Dokoju 
europejskiego zawisło od tego, czy Austro-W ęgry 
wkroczenie Rosyi do Bułgaryi poczytają za casus 
belli i czj Niemcy pozostawią rozstrzygnięcie t e ­
go sporu Austro-W ęgrom  i Rosyi.

P aris  twierdzi, że wojna jest wykluczoną, bo 
ii Francya, ani Rosya, nigdy jej nie rozpo- 
iną.
I  Liberte  mniema tak samo, że wojna je s t nie- 

rawdopodobną.
Niektóre dzienniki odzywają się za utworze­

niem przymierza między Anglią, Francyą i Ro- 
Byą, aby na sojusz potrójny odpowiedzieć podo­
bnym aliansem.

Paryż, 6 lutego. W iele dzienników dzisiejszych 
przestało dziś mówić o ogłoszeniu traktatu au - 
stro-niemieckiego.

Rep. Franęe  donosi z R z y m n , że dopóty 
nie przyjdzie do ponownych rokowań o zawarcie 
traktatu handlowego, dopóki Crispi stoi na czele 
rządu.

Rzym, 6 lutego. Dzisiejszy Esercito  rozważając 
obecny rozwój wypadków przemawia za odwoła­
niem wojska ł  Afryki, z pozostawieniem tylko 
takiego korpusu, który koniecznie będzie potrze­
bny dla obrony Massawy i innych punktów o- 
bronnych. W ybranie stosownej chwili do wyko­
nania pozostawia rządowi.

Rzym, 6 lutego. Opinione nisze z powodu o- 
głoszcnia osnowy trakiatu między A ustro-W ęgra- 
mi a Niemcami. Ogłoszenie to jest p r z e s t r o ­
g ą  nie tylko d l a  R o s y i ,  ale dla każdego b u ­
r z y c i e l a  p o k o j u .  Ze uznano za potrzebne 
ogłosić ten trak ta t, to dowodzi, że w W iedniu 
i Berlinie nie uważają wcaie pokoju za zape­
wniony.

Popolo Rom . mniema, i i  obecnie stoimy przed 
ewolucyą, ‘która z pewnością nie jest bez nie­
bezpieczeństwa, która jednak może usunąć jesz­
cze wiele tru d n o śc i, zagrażających poko;owi.

Londyn, 6 lutego Tim es  obawia s ię , że ogło­
szenie austryacKo-niemieckiego traktatu może bvó- 
uważanem w Rosyi za prow okacyę; dziennik ten 
nie uważa jednak za rzecz praw dopodobną, iżby 
car wydał wojnę dwom potężnym sąsiadom. Być 
może —  pisze Times — iż rząd rosyjski ma ja­
kieś tajne informacye, które tłomaczą dalszy ciąg 
przygotowań wojennych na pograniczu G alicyi; 
mowa Urispiego zaostrza sytuacyę. S ta  dard  
mniema, że ogłoszenie traktatu może mieć tylko 
w takim razie jakieś znaczem e, jftżeli teraz oba 
mocarstwa wyszlą do Petersburga notę domnga- 
jijcą się wyjaśnienia motywów, które skłoniły 
Rosyę dc zbrojenia się. Tylko taki krok mógłby 
wyjaśnić sytuacyę gdyby Rosya zdecydowała się 
na odwrót, oba „niemieckie" mocarstwa zbudują 
jej niezawodnie złote m osty; dalszym k-okiem 
byłby projekt równoczesnego rozbrojenia wszystkich 
tych trzech mocarstw. D a d y  News i D aily  Te- 
legraph oczekują pokojowych skutków publikacyi.

K n r s a  t e l e g r a f i c z n e .
BTaL g l a t d i l a  w l e d e ń ■  k l e j

Kurs w w*j
dnia 6 lutego 1888. austr

ur. ot.

Zjednoczony dług w papierach . . 77 05
Zjednoczony dług w srebrze . 78 35
Austryacka ren ta  z ł o t a ......................... 106 50
5°/0 austryacka ren ta  (m arcowa) . 91 80
Akcye banku austro-węgierskiego 863 ---
Akcye k r e d y t o w e ................................ 266 50
Londyn .................................................. 127
Srebro ............................................
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 05
D nkatf anstryackie . . & 98
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 62 2 7 7 .

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Romanowicz. 

Wydawca: Dr. Lesław  Boroński.

K r a k ó w ,  d n i a  « /* .
(Bez bieżąeego kuponu.) 

iuble papierowe rosyjskie . aa 100 rubli 
niemieckie . • • • za 100 mar- 

iO-to frankówka słota • ■ • ■ ■ • •
Poiyoeka krajowa gaho. za złr. 100 

jl/s% Pożyołka krajowa galio. * » ™0
<% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k-m- 

Listy „4*tan. Banku kraj. za złr. 100 
>> Obligi komunalne . . . .  I 

Listy zastawca Tow. kred. ziem.

\llt%
II Bm.

r» .• n ww m* » n *
■ " „ z prem. 10 %
" r  i?  „  ■ *wr. za 40 lat
■ Kr01 rubli 100

lik widać. .  » „ „ 100

L w ó w , d n i a  4  8 .
(£> 1 bieżącego kuponu.) 

fkuye Bank i hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Listy i  s t  . ow krsd. ziem. za złr. ).uu

i ■ * n » ,» 7 ’’
Ii"* " » °kr- 50 " J 00
* / , *  List\ iaai. Banku kraj. „ * J00
k?  Ht.-Banku higot. gal. „ „ 100

Ubliga*ye indemn. gaiio. za zł. 100 m. k. 
^ / • ^ O M i  aoye pożyczki kraj. za złr. 100 

% Oblig. komun. krąj. „ 100

płacą żądają
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63
10 

101 
90 75 

100
92 
9 i 25
93 50 
89 50 
84 -  

100 -  
1 0 -
96 40 
98 25 
89 26

7509 
9<S _

0 !  ~  

96 76 
00 26

100

109 — 
62 50 
10 10 

108 _
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«08 —
93 _

100 g5
85 50 
90 50 
95

101 -  

101 -

07 40j 
99 2 r 
90 76

ZS1 -  
101 25 
94 
9 : 50
92 50 
98 -

101 75
93 -  

101 _

W ai s z a w a , d n ia  4 /3 .
(Bez bieżąeego kuponu.)

_ jo Listy zastawne z r. 1869 za rubl 
4% Listy likwidaeyjne . . „ „
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „

5 *  - * „ III „ „ „
„ IV „ „ „

W ie d e ń , d n ia  4 /2 . 
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń 8 1 wa

bez bieżąeego kuponu.
5 ^  ®enż» auetr papier, ab 16% za złr

" srebrna „ „ „
» j  złota . . . „ „

” 7* n n papier, nowa , _
4 % Losy z i . 1854 na 250 złr. ab 20 % z
6 % .  n 18eu „ 500 „ „ ,
6 % * » 1860 „ 100  „ t  ,

„ 1864 bez % eałe „ ,
B „ 1864 bez % pół „ ,

Obligacye korony węgierskiej.
4 % Benta złota na 1000  złr. za złr
5 ol papierowa . » » »
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % es 
Pożyczka prem. węg. po 1 od złr. „ „

„ „ „ „ 50 „ „ n
Ł% LosyCisańskie(Tbeiss-Reg.),  „

płacą żądają

100 ■.A* 70
100 - — 90 15
100 _ — 99 —

100 - — 97 75
100 97 40 97 65
100 97 65

100 77 36 77 66
100 79 _ . 79 20
100 107 7f 108
100 92 35 92 55
100 130 - 131 23
100 133 9 D4 50
100 — ___ 137 71
100 165 ___ 166
100 16 5 — 166 —

100 96 10 96 30
100 8 : 45 82 65
100 108 109 —

100 118 118 50
100 118 — 118 50
100 122 25 122 ,75

Obligaoya IndemnlzaoyJ11*-

5 % Ool. ind. ab 10 %ese. Galioyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 1 0 *  „ Buków. „ 1 '0  „ *
6 % „ ■ „ 7% „ Siedm.
5% „ „ „ 7% „ Węgier.

100
100

RAźne Inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za  sztukę 1
5% Pożyozka „ z 1878 „ » 1
8 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ » 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ » 1

41/*

5%
5%
*%
3%
4%
D/,
5%

Y 1'4%

Listy zastawna.
% Ban., krajowy galicyjski za złr. 100

„ obi. komun., •• 100
Banku hip. gal. z 10% pr. „

» „ „ iO-Mme . „
% Boden-Credit allgem ont. „
Boden-Credit allg. dst. z pr. „
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
&
Gal. Tow. kred. ziem. stare „

% Banku austro-węgiersk. „
A TU4 °fo Banka hip. w§g. z premią

100
100
100
100
10C
100
100
100
100
100

płacą

100 51'
101 50 
103 ?0 
108 7o

117 r>0 
L 4 7.5 
30 25 
17 60

1 0  — 
96 75 

101 
102 -

9 i
99 6 

101 90 
9 bo 

103 25

żądają

101 -

104
1-4

18 50 
105 7i 
30 40 
17 90

Obligaoya pierwszeństwa kale).

5 % Ałbreehta . . .  na 300 złr. za 100
5% Fe-dynanda północ, na 300 „ „ 100
4’/*% Far. L. Em. z 1881 na 300 „ 100
5% Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 1_ Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4 % Lwow.-uzern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 *  Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
~ , Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 1 0 0
3 % ! omb. (Sudb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5 % P zem -Lup I.E m . na 200  złr. za 100
5 % Nordos.y . . .  „ 800 ,  „ 100

1
100
101
9 /

101
102

6
100
102
100
103

30

50

L o a y.

Indap. losy Bazylika . n a  6  złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
Klary . . . . . .
4 % Tow. iegl. Dun. ab 10%
K ra k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budyl . .
Czerwonego Krzyża austr.

» węgier.
R u d o l f a ...........................
Stanizławowskie . . . .  
4‘/z*  Try.steńskie .
4% .  i .

40 
100 
20 
40 
10 

, 5 
10 
20 

100 
, 50

w. a.
w. a.
d l k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płauą żądają

99 
7 50 

65 
124 50 

i 8 
144 
96 -

8  65 
176 50 
49 75 

117 _  
17 50 
53 -  
17 
U  70 
19 7f> 
:i’4 _  

187 -

97 i)

98 Ki
99 5( 
78 50 
85 60

97 50 
145 
96 40 
95

8  85 
177 
50 25 

118 -  
18 25 
5 < 50 
17 0 
12 

0 25 
34 60

)Ut.
dywid

O1 —
1 3 -
1 8 - -
25-25
38-bO

21 --

Akoya bankewe.
A n g lo b an k .......................... na 200
Bankver“is Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handle i przem. „ 160
Kreditbank węg. allgem. „ 200
Laenderbank . . . . „ 200
Austro-węgiersKie . . . „ 600
U n io n b a n k ......................, loo
Galio. Bank hipoteczny . „ 2yQ

1 0 -  

13i 
10-60 
18-50 

7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5  fr. 

16-25

98 25 
81

266 
207 50 
203 50
86i 
188

Akoya kolejowa.
Alfdld-Finma . . . .  
Ferdynanda Półnoen! 
Karola Ludwiki, .
L w owsko - Czernio w - Jassy
KoBzyoko-Bogumiaskie
R n d o lfa ......................
Siedmiogrodzkie 
Staatseisenbahn . . 
Lombardy (Sudbahn) 
Żegluga na Dunaju .

na 200 
» 1050 
» 210 „ 200 
n 200 
» 200 
» 200 . 200 . 200 
» 600

złr.

u tW a  I
Dukaty pełno ważne 
20-to Frankówki . . . .
20 -to Markówki . . . 
Pół-Imperya y ros. pełno ważne

Funty szieriiagi1 ............................
Banknoty włoskie . . . .  * 
Babls papiarowe ■ • m»

za sztukę

100

płacę

69 
2441* 
190 — 
203 75 
136 
177 50 
167 - 
211  -  

81 -  
346 -

5
10 04 
r  44 
10 36 
U  61 
49 66 

1108  - -

RW Ją

99 — 
81 60 

2- 6  25 
-68 -  

m  -

370 -  
188 60

170 -  
45^— 
90 bO 

żOt 76 
137 -
178 - -  
168 — 
211 bO 

81 25 
US -

6 -  

10 (-6 
12 46 
10 33 
12 72 
49 15 

108 25



4 Nr. 30. N O W A  K E F O R M A . Fraków, 7 Lutego 1888.

L. 1880.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat kr u l. stoł- miasta Kra­

kowa podaje do powszechnej wia­
domości, że celem sprzedaży grun­
tu miejskiego przed realnością L. 
43/1 Dz. VI. ulica Kopernika, od 
strony plantaeyj miejskich położo­
nego, z parceli gruntowej 082/1  
pochodzącego, obejmującego obsza­
ru 18vł sążni kwadr., odbędzie się 
w dniu 14 lutego b. r, w gmachu 
Magiotrutu w biurze Ekonomiuznem 
(II piętro od strony klasztoru 0 0 . 
Franciszkanów) o godzinie 12 w 
południe publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustana­
wia się cena w kwocie 20 złr. za 
sążeń kwadratowy.

Wadyum wynosi -100 złr.. które 

ma być złożone do rąk k .u m i.Jy i 
licytacyjnej (iiieiitrzymiijąi-yui się 
przy licytacyi w»dya zaraz zwró­
cone będą).

0  warunkach licytacyi można 
otrzymać wiadomość w biurze Eko- 
nomicznem w gadzinach urzędo­
wych od ’ 1 Jo 2 codziennie z wy 
ił*jF .en rfieuzrel i świąt. 232 

Kraków. 28 stycznia 1888.

O O O C O O O O T C O O O W O O O O C O O O O O ę Y
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publiczności iż otworzyłem 

S K Ł 4 I )  i  W T K 2 T N K

PIWA RADZISZOWSKIEGO
w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3,

który powierzyłem p. Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób mój łaskawym  
względom —  z poważaniem A T b i n  E o l l o r o s .

Powołując się na powyższe ogłoszenie zawiadam iam , że mam na 
i k l  i d r i c  R a d z i s z o w s k i e  p i  f f #  :  m a r c o w e ,  t r a n s w e r s a l n e  
i  p o r t e r ,  w  b e c z k a c h  i  b u t e l k a c h ,  oraz że w urządzonej na 
Placu M aryackim, Nr. 3, P I W I A R N I  R  % » Z I b l . O V  ,4 R I  E I , 
połączonej z lokalem do śniadań i kolacy.j, sprzedaję takowe n a  s z f e l u n -  
k i  wprost z beczki.

Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za- 
pew niam , że jedynem  moiem staraniem  jest szybką usługą i wyborową 

[.kuchnią zaskarbić sobie zupełne Jej zadowolenie, prosząc więc o liczne 
odwiedziny — zostaję z wysokiern poważaniem 
2L2 £ 15 J ó z e i  D r o ż d ż .

PUDKŁKO STMA
W łaśnie opuściło prasę dzieło

Nędza Galicyi
w cyfrach

i program energicznego rozwoju go­
spodarstwa Krajowego

napisał 234 1 2
S ta n is ła w  S zczep a n o w sk i.

Du n :.b y c ia  we w szY stkiih  k s ię g a rn iach . 
Skład główny we Lwowie w ks:egarni 
G u b r j D o i r i i - z a  i ‘s c l  i i i i . l t a .  

Cena I złr. 80 ct.. pocztą 2 złr.

Francuska *
świeżo prayby.a, poizukaje dsmi-place . iekcyj 
za umiarfcowauą cenę. — Wiadomość w biurze 

M. Wysockiej, Bracka, 5. 233 1 3

'c l  traka*

Ludwik Salski
handel żelazny

R raŁ6w, Sukiennice
poleca

Ł y ż w y

par. i 7 złr , lepsze . . złr. 2-50
_ ,  i  d u d o W ej (tali . . . złr. 4 —

,  liklow ans złr 5-—
„ damzkia z rowkami . . złr. 2-—
„ „ „ niklów złr. 3-50

,  Nerknr* sysM również doskonały złr. 4 — 
„Orazdaakl eałs niklów tns . . . złr. 10 — 

l  a n t ,  z paskami na przodue złr. 1-50
Para pasków tjlnyoh . . . ent. 40

ia m a z U  z zalaznaj blachy emaliowane, aa 
*/. litra, radnie ernal., z dowolnemi napisami 
•mion po 7u centów.

Maszynki uniwersalne do taro ia  . złz. 2-50 
.  do Mola plany z dziwi,, ą».‘»

il ,b k o  na punę  z 2 jaj 85 et, z 4 jaj złr. 1*40 
z 2 do 8 aj złr 180, z 3 do 10 jaj złr. 3-— 

Wagi Stojące sprężynowe, na 10 kilo złr. 5 — 
N on  stołowe, kuohenne i wszelkie nożownicze 

wyroby w jak  największym wyborze.
Łyżki, łyżeozki, noże i >nne wyręby z metalu 

aipaka lab chińskiego srebra. 71 16 18
Przybory piłeczkowe kompletne.

Świeży transport

nadszedł 167 5 5 
do składu płócien krajowych

M. KULCZYKOWSKIEJ
Kraków, hotel Saski, Sławkowska.

Dozorca folwarczny
*yli karbowy, klucznik, *- średnim w ieku, do­

brze polecony, umiejący pisać i raohowa i , po­
trzebny zaraz lub od marca do dwern w Galicyi 
niedaleko kzeszowa, znający ogrodnictwo będzie 
m iał pierwszeństwo Zgłoszeni. lan SmellAakl, 

zi °tępca obszaru, poste rest. Sędziszów.
174 6 6

D o i i iu - ń t r o iy
oraz 700 — 800 sążni kwadr, placu bu 
d o w lau eg o  z frontem  n a  3 ulice jest z 
widnej ręki do Rprz«dania Wiadomość 
111 w Admin. „N. Reform} 2 5

B 0 3 r v e a u

ROOB LAFFECTEUR
(  h a r s a p a r y  l i a n )

aptekarza Henryka Blumenfelda
we Iswowie.

Syr . n od dawna już znany, sta­
nowi dotychczas najlepszy i najssutecz- 
Liejszy krew ezyszo ąey środek. W .izkro- 
tcłoch, choro',ach syfilistyozny.il i ró­
żnorodnych eierpicniaca skórnych, działa 
■yrnp ten niezawodnie. W zastarzałych 
p tw at cierpiani teh, usuwa wszelkie -lady 
zanieeryi leżenia krwi.

Cena 1 z łr . 20  ct.
Broaasrki, zawierające dokładny opis 

l* |*  znakomitego środka, oraz wykoz swia- 
dectw o skateezności tegoż na żądanie 

k i  bezpłatni* 106 8 0
Główny skład w apteoe

'Henryka Blumenfelda we Lwowie.

i

ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY
Ulga natychmiastowa. Tyleczone przez

[PAPIER I RURKI GICQUEL
Aptekarza l e) klasy, i , rue DelarocUe w Farjżu

Jedyne środki anU^astmidyrzm^ które otrzymały vadgrodę na Wystawie 
powszechnej iv Paryżu 187S 

W Krakowie w aptecer iszniewskiego^i u  /nac/.niejs/yeh aptekach

1

Pierwsza

Pracownia artystyczno - drzeworytnicza I
WILHELMA SMOLKI 1

w B U D A P E S Z C IE  j j
("V XI. Eertesz utoza Q3 sz.) j.
do wykonania wszelkiego rodzaju klisza na drzew ie i cynku 
cenników i t. p. ogłoszeń, przyjmuje i wykonywa szkice i Jjj: 

winiet i etykiet i w y s y ł a  c z y s t o ,  a r t y s t y c z n i e  
p u n k t u a l n i e  wykończone kliszu w jak najkrótszym  czasie za zali- ^

czką pocztową.

K o re sp o n d e n c y a  w  p o lsk im , ję z y k u .  135 4

jf  irzyjmuje 
:?■£ do g a z e t, 

rysunki do

oooooooo^ooooooooo ooooooocgo

8 J. PRZEWORSKI 1

JA N  IH N A T O W IC Z
p o i e e a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w yszczeg ó ln io n e  za  sw e  zn a k o m ite  w ła sn o śc i 

7  medalami zasługi i 2  dyplomami uznania.
Mydło do golenia brodv 25 ct Mydło glicerynowe przeźro zyste , za wiera 35%
Mydło migdałowe 1°, 20 i 25 ct. czystej gliceryny, znakomicie wpłyną na
Mydło kokosowe, białe do rąk. 10 i 20 ct. naskórek 20, :-0 i 40 ct
'iydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct. Mydło glicerynowe płynne, we flaszeezkach, oczy-

Mydło grysikow e , wyśmienite do twarzy i rąk, szozn ssórę od pryszczy, liszajów, trądzi-
40 ct. ków flaszka 40 ct.

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct.
micie oczyszcza skórę 30 ct. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man-

Mydło ziołowe otrzymujące się przez zgęszcze- kietów gutaperchowyeh 50 ct.
nie soku roślin aromatyczno - żywicznych, Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 
znakomite 25 ct. wszelkich wyrzutów 15 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
mowy zapach 30 ct. tw arz , a nawet całe ciało w czasie epide-

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest baidzo m ii, celem ochronienia się od zakaże-
postukiwane 30 ct. nia 20 ct.

Mydło różane, najp-zedak ize 40 i 80 ct. Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży-
Mydło oliwne dla dzieci 30 ct. * i się do zniszczenia pryszczów i wszel-
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, kiego rodzaju wyrzutów na skór/e 2j5 ct.

skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy- Mydło benzesowe , bardzo korzystnie u: ’wa się 
rzutów 30 ct. do usunięcia wyrzutów i plam stroimy uh

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 25 ct.
łość i delikatność 30 ot. Mydło kamforowe, uśmierza swiędzenie i pie-

Mydło lljołkowe, przyjemnej woui 45 ct. ezenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność
Mydło kosmetyozne, usuwa piegi, opaienia sło- z twarzy i rąk 25 et.

neczne, twarzy prywraoa świeżość i bia- Mydła mioduWe, &u wydelikatnienia rak , kawa-
ość 60 ct. łek 10 ot.

Mydło hygieniczne przetłuszczone , nadzwyczaj Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct.
deliLatne i specyalnie zastosowane do twa- Mydło smołowe, zawiera i O% czystej smoły
rzy "O ct. (dziegeim usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie

Mydło ryżowe, ożywa się do wydelikacenia i wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 c. głowie 30 ct.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy- Mydło smołowo-glicerynowe, miękczy i oczyszcza 
hornie oczyszcza skórę i ohroni od prysz- skórę od liszajów, trądzików 1 t. p., kawa-
czenia się 30 et. łek 30 ct. ' 93  46 O

tfabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika , 1. 3, H ot-l E u ­
ropejski i uł. Halicka róg W ałowe,. W Kranów ie Sukiennice, 1. 20 W Czer- 
niowcańh Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierw szorzędnych sklepach i aptekach.

składów węgle Brzęczfcowslriep
w  K r a k o w ie

przy ulicy Pawiej
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadali 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności ]

p ra w d z iw y

i  i  M i s ł m
oraz wszslkie inne gatunki dla fabryk.

W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago- 1 
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie! 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

r  Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy wi 
mo:em imienin sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam. 1 
i ż  żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła­
dach przy ulicy Pawiej.

IOOGGOOCX>000000000<
191 7

,Zum goldenen 
Reichsapfel “ J. P S E R H O F E R apt. w Wiedniu 

Singerstr. 15

P I U I  Ł E I  u z y s z c z ą c e  k r e w
dawniej zwane pigułkam i nnifiersBlneml, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie­
lu wypadkach swej cudownej działalności. .V / najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
kiotkim czasie zupełne wyleczenie. P artełk " * A® Pi>»u ka ,ii 53! c ., zw..j z  4! pu­

delkam i zł. 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczkią złr. 1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada prinsyłka opłatnie: I zwój pigułek 
I złr. 23 ct., 2 z woje złr. 2-30. 3 zwoje z łr 3‘40 , 4  zwoje złr. 4-40. 5 zwoi złr. 5 50, 

10 zwoi złr. 9 20 (Mniej jak  jeden zwój nie wysyła się )
Nadeszło juz mnostwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej.

S&~ Ti wielu podziękowań podajemy tutaj k ilk a : * 9 |
Leongang. 15 m aja 1883 r. Wie je j  tak się polepszyło, iż z m łodocianą 

Szanowny P an ie !  Pańskie pigułki działają rzeźkością może sprawować swe obowiązki, 
prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne z a - i Z  mojeg© podziękow ania proszę dla dobra 
chwalane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście 1 wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży- 
na wszystko. | tek a zarazem  zechce mi Pan przysłać znów

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz- * dwa zwoje pigułek i dwa m ydła chińskie, 
dałem  prawi# w szystkie przyjaciołom  i znajo- i z  szczególnym szacunkiem
mym, a  w szystkim  one pomogły; naw et osoby A 1 o j  z y  N © w a k, ogrodnik,
w starszym  w ieku i z rozm aiteini cierpieniam i . . „  . , „  .
i c h o r n W  zyskały przez nie jeże li nie całko- . . ^ “ 7 Przypuszczając, że wszyst-
wite zdrowie, to znaczną ulgę, i eh’«% ich d a - 1 .k ‘" Pań3kl° P 'k arf wa s« tak  dof e . J ? k [>f nakl 
lej zażyw ać. U praszam  zatem  o ponowne p r z f  ! ^ , 9am n» “g r o ż e n ie ,  k tó ry  w mojej rodzm .e 
słanie pięciu zwoi. Odemnie i w„zvHtkich, ! a  Ik ‘- ' ; a sta,-załym odm rożenron szybko pomór*.
- - ■ ’ — .................................... wvzdro- I decy d o w ałem  się mimo mojej nieufności do ta-

* i kich środków  uniw ersalnych, chwycić się P ań ­
skich pigułek czyszczących krew , aby z? ich 

j pomocą usunąć długoletnie cierpienie ham erni- 
i daine. Vv jn a ję  wic Panu, że choroba m oja po 

. . , . . , . , - - - j 4 %l dniach użycia leku zupełnie usta ła  i że
wiedzenie najserdeczniejszego podziękow ania za , p igułk i polecam  najgoręcej w kó łku  moich zna- 
Pańskie p igu łk i, gdyż po Bogn w yzdrow iała jom ych. Nie m am  ljic przeciw tem u j, ali P„n 
moja żona, k tó ra przez’ parę la t ciężka choro-, chce, ogłosić publicznie moj. pismo, 
wała, przez Pańskie pigułki czyszczące krew  1 W iedeń 20 Lutego 1881 r. 
a jakko lw iek  jeszcze je  zażywać n usi, ta zdro- Z  szacunkiem  C. v. T.

którzy za pomocą Pańskich  pigułek 
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie,

M arcin Deutinger 
Bega, St. OyOrgy, 16 lutego 1882 r. 

Szanowny Panie ! Niemam słów na wypo

BALSAM NA ODMROŻENIA .1. Pae rlio fe -
r » ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw reuom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło­
ik 40 e., z przesyłką franco 65 _______

BALSAM NA WOLE niezawodny środek na 
wydęcie szyi Flakon 40 z., z przes. 65 e

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 et.

80 4 Z BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeezka 
50 et. 2 daszki z pr esyłką 1 złr. 50 ct.

AMERtKAŃSKA MASC GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct

LIKIER Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W 0 Burnhar 
da- b laszka złr. 2-60, pół flaszki złr. 140.

ESSENCYA NA OCZY Dra homdrshauaena 
Flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1-50.

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PI * > i ERTDŃIWEk lALNY profesTra “ŚTKU: 
DLA wielokrotnie uznatj przy ranach od 
pcnnięcia i ciecia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodyc^iiie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 5 centów.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BI LLR1CHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 

itp. Paczka 1 zł.

WÓDKA FRANCUSKA. F l^ z k a  60 ct._
PROSZEK PRZECIW POiENIU NÓG

0 ct. z przesyłką 75 ct.
Pudełko

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackieh ga­
zetach ogłaszan-j krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalności; niebędące na składzie 

zostaną na żądanie natychm ast sprowadzone i jak najtaniej.
Przesyłki pocztą wysyłane będą jak najszybeiej za zaliczką, lub za getewkę.

Przy aadeałan.u kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto znacznie 
niżej, Jak za zaliozką — Prawie wszyjtkie powyższe specjalności mają także na składzie 

W. Redyk i P. KrokiewL . aptekarze w Krakowie. * 2001 12 12

SODEŃSKIE PASTYLKI MINERALNE.
Przeciw chrypce l ltaszlowl

najlepszy środek domowy! Zażycie jednej takiej pastylki przy słocie, lub niepogodzie eohra- 
nia każdego od kataralnych nantępatw krtan i, tchawicy 1 płuc. P a­
stylki bodeńskie sporządzape pod kontrolą radcy zdrowia p. Dra W._ Stoltzing, przez 
wyparowanie wody ze źródeł najlepszych miner* nydh 8 idi ńskieb, rorwalniają śluz i leczą 
zarówno skute-znie, jak i sam* woda źródlana, K ATA R  C H R O R F IC Z B łY , a nawet 
wybitną TUBiuRKTIiOSĘ P Ł U C .  VI7 niej przynoszą ulgę bodeńskie pastyl­
ki mineralne, brane vi większej ilości z letnią mineralną wodą Bodeńską , w dręczą­
cym ka«zlu i osłabieniu Katar żołądkowy I zatkania lsuwająe, sprawiają lepsze odżyw inie 
organizmu, dlatego najgoręcej poieea się rekonwalescentom po przobytem ZAPA­
LENIU P U  C  i OPŁUCNEJ, chorym cierpiącym na hemoroidy, obrzmie­

nie wątroby, dłngotrwąjące zaflegmienie. 
bodeńskie pastylki są najskuteczniejszym środkiem naturalnym, szezegdnie 

dla. użytku dzieci i k ob iet , bardzo używane we wszystkich gospodarstwach i zakła­
dach, potwierdzone przez powagi T k arsk ie, jako j«d j ny środek przeciw 
zaflegmienin i innym uolegltwościoin.

Główny skład dla nstro-W ęgier: c. k. nadworny skiad wód mini ral- 
wych. Wirdeń, l„ Wildpretmork, 5 1685 i 1 16

Na prowineyi w każdej aptece. — P ndełko 00 centów.

m FABRYCZNY SKŁAD FASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCRULTZ
w iŁrakowie Rynek Sir. 36.

SKZiAD T0ViA RÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i inuycb potrzeb do szycia i haftu.
Siclad Róż&ńców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże I Rrcytwy angielskie,

Papiery i P łitno  introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 2019 287 300 
Zamiejscowe obstaiunki natychmiast z !*! .ua.

H audel założony 1774 roku.

1  MAGAZYN NOWOŚCI §

i Filipa. S i le
^  w Krakawie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6, jg
^  utrzymuje na składzie
^ w ie lk i  wybór b iiy tery j, perfumeryj i mydeł, |

lomtitek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, j
%  przybory do palenisk tutki ..Houhion'1, również ceraty, bieliznę #  
^ m ę sk ą , krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. s g  
^ D r a  Jaegera, speeyały wyrobów gum owych, aparata chirur- -K 
%  giczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- ^  
%  dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego 
tf  p o  cenach tiader niskich 7 5 4 1 5 0 ^

Zamówienia z pruwincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. ^
c4 a

1 o lapdh ,
Zupełny kuY» języka światowego bez pomocy 

nauczyciela oprŁcow ał p. Kornm an, d y p lo ­
mowany nauczyciel ję z y k a  św ia to w eg o .,Zawiera: 
Ctęść I. Prawidła gramatyczne, II. Ćwiczenia 
praktyczne, III. Słov.nik (około 2.000 s łó w ).

C e u > . 5 0  c t . ,  z p ezesy łk ą  5 5  e t .  (naie- 
żytość n a jle p ie j p rzek azem  p rzesy łać ).

Nakład księgarni J Leona Perdesa we _wo- 
wie, skład główny w Krakowie u S. A Krzy­
żanów skiego, do nabycia we wszystkich księ­
garniach. 138 7 10

W  y sprzedaj ę

STARĄ MALAGĘ
litr po

1 ilr. 80 centów
przy odbiorze większej ilośoi taniej. 

E d w a r d  K a d l e r ,
168 5 5 aptekarz.

Kraków, Rynek gtowny, Nr. 13.

Dr. FELIKS BOHZEWSKI
otworzył

kancelarię  adwokacką
w W ieliczce. H6 6 6X»r t . t  R^im-migwur .

Woda

Pudry
00

Z ęb ów  j D

& AC

C T - ^S T

S przed a k
Wi

ti- tz y tłk ie h  
składach  

m aterya łów  
a p t e c z n y  c h , 
w  sM aaach  

p e r fu m  i  u  fry z je ró w

<  <4 
<b'

Birl2(i ważne ula Fi!
3 J a u k i  k r o j u  a u M e n  

d a m s l d o ł i ,
opartej na gnin*ewnei podstawie ry»unKÓw, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie 
dniu nauczycielka p y atna p. Ha-i j *  K or-
■ i d e m .  w kdnnesyono<*anym Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein1*, gdzie też listę osób tntsjszyoh,
już wyuczonych i mogąoych poświadczyć o d»- 
broci nauki, przeglądać można. — Opłata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług barda o 
praktycznej metody (pod gwareucyą) 10 złr 

Tualety w Zakł Jzie powyższym pod.u 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach, umiejętnem, dakła- 
dnem i guatownem rykouaniem. 1996 9 12

AJkademl k
biagły w języku niemieckim, poizakuje lekoyj.

z/głoszm.a pod merami W . M. w 3 n j  
•tracyi „N. Belormy“. 211 3 3

Osoba poważniejsza
pssznl uje miejsoa ns wsi lub w mieśsis za och­
mistrzynię lun gospodynię, nie żądajae wyna­
grodzenia żadnego prćoł utrzymania dla dwóch 
osób. Ł astsw e zgłoszenia pod lit. € ł.  8 ,  N r .  

8 0 7  poste rest. K r a k ó w  . 207 3 3

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

z n a j d ą  i  a t r t r d n i e n l e .
W ia d u in u ść : K o s y d  « r s ! <  I ,  K y .  

n e h  ą l ó w n j .  169 i l  20

I . K
Krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. śio. A n n y, L. 5,
poleca bogato zaopat-zony skład w. sel- 
kiego rodzsjp uniform ów, jakoteż wsselkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urądników  

wojskowych i cywilnych.
!■ "  Ceny umiarkowane. R l

162 12 30

Akademik
poszukuje lekeyi chośby za skmmnem honora- 

ryum , ręcząc z* sumienną piace. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresom 8 .  K .  K r .  

21 O poste rsstaute K r a k ó w .  j i o  3 3

Restauracya
w hotelu pod Rom
poleca się Szanownej P. T, Publieznośei pod­
czas karnawału urządz-niem kolacyj na balach, 
wieczorkach i t. p.. oraz poleca własny wyrób 
nolionu, pasztetów, b m i.u U  nn> 
glelsk.iego i ro/.maityelt Jt*b*ers- 
nagrodzonyeh medalem c. k. Mini*łer8twa han ­

dlu na wystawie grajowej w Krakowie.
F e rd y n a n d  ^ M fliń sk i,

2290 17 18 re s ta u r a to r .

N c i n n i n f l r i  usuwa się "»irądykalaiej przez 
n a g n i O l K I  ożycie aptekarza Jo ­
nasz i. jedynie prawdziwej f  aptece Blutusnfslda
ws Lwowie. Cena 66 centów. 91 jg

M A S Ł O
dottkonttie kuchenne po 4 złr- 70  
Ct., n ie w o lo n e , deserowe p® *  *łr .
V. ... k f l .  paemkach z opakowaniem i fran ­
co rozsyła N-o-rząd dóhr K®we 8tol o 

I» o d  Stryjem- 84 3 0
G ł ó w n y  s |ą ła d

TRUMIEN METALOWYCH
z c. k. uprsyw. fabryki 

L .  W o l i * .  W i w d n i u
oraz dębowych i miękk ,-'Q wyrobu krajowego.

Najpiękniejsze k * r a W a n Ł  powozy i za­
przęgi własne. Wybór w ie ń c ó w ,  s z a r f ,  -raz 
wsz' stkich prsyborow pogrzebowych. N atrętni- 
ków faktorów J Ł a k ł a d  . . I  n n o r d l a 1 n.e 
utrzymuje, olatega urządza pogrzeby tanio. Za­
mówienia przyjmuje jedynie we własnej realności 
Kraków, ulica Zwle-zynlscka, Nr. 32.
2iuo 10 J . K .  P ę k a ls k i .

Z urokwu 2wif<P ---------: — IX—  1-A Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewfcd.


